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F hołdzie wielkiemu heroldowi pokoju 


Uroczyste odsłonięcie pomnika 


Maksyma Gorkiego w Moskwie 


„M MOSKWA (PAP). W niedzielę — 10 czerwca odbyła 
się w Moskwie uroczystość odsłonięcia pomnika twórcy li- 
leraturvy radzieckiej — Maksyma Gorkiego Pomnik wznie- 


Siony został 
ię wielkiego pisarza. 


Sekretarz generalny Związku 
isarzy ZSRR Aleksander 
Fadiejeu wygłosił przemówie- 
nie, w którym oświadczył mi. 
in.: 

Bezpośredni wpływ wielkiego 
taleniu Gorkiego na dusze mi- 
lionów ludzi pracy. na kształ- 
towanie się charakteru współ- 
czesnego człowieka radzieckie- 
80, na przebudzenie najlepszyca 
Wartości rewolucyjnych mas 
Pracujących wszystkich krajów 
Świata — nie ma sobie równe- 
Bo wśród pisarzy na całym 
Świecie. W rozwoju sztuki Gor- 
tl wystąpił jako pisarz nowego 
typu. pisarz, który jawnie zwią- 
zał swój los z partią bolszewi- 
ków, jako pisarz-rewolucjonista 
1 refórmator. pisarz. który dał 
Natchnienie walce o komunizm. 
Gorki z całą bezwzględnością 
demaskował burżuazję, przy- 
trywającą kłamliwymi frazesa- 
mi demokratycznymi bezlitosny 
ucisk milionów ludzi pracy 
Gorki był wiełkim heroldem 
Pokoju. Jego głos w obronie po- 
koju, przeciwko podżegaczom 
do nowej wojny brzmi i dziś 


u wylotu głównej ulicy Moskwy — noszącej 


donośnie nad wszystkimi mo- 
rzami i kontynentami. Do ostat 
niego tchu Gorki był wierny 
wie kiemu sztandarowi Lenina 
i Staliną powiewającemu nad'| 
naszą ojczyzną. 

Po przemówieniu Fadiejew 
dokonał odsionięcia pomnika 
Gorkiego, przy dźwiękach hym- 
nu panstwowego Związku Ra- 
dziecziego Płótno zakrywajace 
pomnik powoli opada i oczom 
tysięcy zebranych ukazuje się 
pieciometrowej wysokości posąg 
pisarza. odlany w brązie. Na 
cokole widnieją złote litery: 
„Wielkiemu pisarzowi rosyjskie- 
mu Maksymowi Gorkiemu od 
rządu Związku Radzieckiego. 
10 czerwca 1951 roku". 


Po odsłonięciu pomnika wy- 
głosili przemówienia: poeta Mi- 
kolaj Tichonow w imieniu 
Związku Pisarzy ZSRR i Wik- 
tor Winogradow w imieniu Aka 
demii Nauk ZSRR. 

Po zakończeniu uroczystości 
delegacje ludności Moskwy zło- 
żyły u stóp pomnika liczne wień 
ce i bukiet; kwiatów. 


Pociąq z odzieżą i lekarstwami 
dla dzieci koreańskich 


wyruszył z Budapesztu 


( BUDAPESZT (PAP) —Pra- 
Sa węgierska donosi, że z Buda- 
Pesztu wyruszył w sobotę do 

orei pociąg z transportem o- 
dzieży i lekarstw. 

Na Dworzec Zachodni, gdzie 
stał pociąg, przybyli przedsta- 
wiciele władz węgierskich, 
Związku Kobiet Węgierskich i 
Węgierskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. Przybył rownież 
poseł Koreańskiej Republiki Lu 
dewo-Demokratycznej w Buda- 
peszcie Kwon O-dik. 


Sekretarz generalny Związku 
Kobiet Węgierskich — Vas pod- 


Zbrodnie amerykańskie w Korei 


prześcignęły besiialstwa hitlerowców 
Oświadczenie Moniki Felton — delegatki SOPK 
po powrocie do Londynu 


(f) LONDYN (PAP). Z Korei 
Powróciła do Londynu Monika 
elton, długoletnia członkini 
Labour Party, która wraz z 
delegacją Światowej Demo- 
ratycznej Federacji Kobiet 
udała się do Koreańskiej Re- 
publiki  Ludowo-Demokratycz- 
ħej w celu zbadania zbrodni, 


dokonanych przez inter'wentów | 


amerykańskich. $ 
Monika Felton poinformowała 
dziennikarzy na konferencji 


Prasowej o tym, co widziała w 
Korei. Nakreśliła ona wstrząsa- 
jący obraz zniszczeń, dokona- 
nych w Korei przez ameryka3ń- 
skich piratów powietrznych i 
opowiedziała o barbarzyńskich 
represjach, stosowanych przez 
agresorów wobec ludności cy- 
wilnej. Yi 
Stwierdziła ona, iż posiada 
dokumenty, które dowodzą, że 
Amerykanie rozstrzeliwują jen- 
ców wojennych oraz torturują 
ich i mordują w najbardziej 
barbarzyński sposób. Czytałam 
©  bestialstwach hitlerowcow 
w krajach okupowanych 
oświadczyła Monika Felton 
tcz przekonałam się, że wojska 
amerykańskie postępują w Ko- 


W ciagu jednego dnia 
żołnierze koreańscy 
zestrzelili 8 samolotów 
amerykańsk'ch 


(D PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym 10 czerwca w 
Phenjanie dowództwo naczelne 

oreańskiej Armii Ludowej do- 
Nosi, że oddziały Armii Ludowej 
W ścisłym współdziałaniu z 
Qchotnikami chińskimi skute<z- 
Nie odpierają zaciekłe ataki w 
Tejonie na północ od Jonczon. 
Fwaczon Jangu i Indże. zada- 
Žac wojskom amerykańsk0-40a- 
gielskim cieżkie straty w 'u- 
dziach i sprzęcie. Strzelcy- 
Niszczyciele zestrzelili 10 czerw- 
Ca osiem samolotów nieprzyja- 
cielskich. 


Miesiąc przyjazni 
niemiecko-chińskiej 
(1) BERLIN (PAP). — W Nie- 
tnieckiej Republice Demokra - 
tycznej rozpoczą; się Miesiąc 
Drzyjaźni niemiecko - chińskiej. 
lesiac zainaugurowany został 
Wielkim wiecem. na który przy 
vli prezydent Wilhelm Pieck, 
Wicepremier Walter Ulbrient. 
Członkowie rządu NRD. przed - 
Stąwiciele partii i organizacji 
Społecznych, członkowie korpu- 
SU dyplomatycznego oraz dele- 
Sacją chińska. Sala udekoro - 
wana była portretami Józeřa 
Stalina, Mao Tse-tunga i Wil- 
elma Piecka oraz niemieckimi 

chińskimi sztandarami. 


kreśliła, że udający się do Ko- 
rei pociąg wiezie ze sobą nie 
tylko transport lekarstw i cie- 
plej odzieży dla dzieci koreań- | 
skich, lecz również gorącą mi- 
łość i całkowitą solidarność na- | 
rodu węgierskiego z walczącym i 
bohatersko o wolność ludem 
koreańskim. 

Poseł Kwon O-dik wyraził w 
imieniu narodu’ koreanskiego 
głęboką wdzięczność za“ pomoc 
narodu węgierskiego oświadcza 
jąc, że będzie ona nowym bodź- | 
cem do bardziej jeszcze stanow 
czej walki ludu koreańskiego o 
niepodległość. 


1) 


Szlakiem pokorowej twórczej pracy narodu polskiego 


un 


a 


WARSZAWA — WTOREK 12 CZERWCA 1951 R- 


W nowej stalowni huty „Czestochowa“ 
do pieca martenowskiego Nr 2 
„doprowadzony został gaz. 


Kilkanaście minut po północy z dnia 9 na 10 bm. całko- 
wicie zakończone w nowej stalowni huty „Częstochowa“ 
montaż suwnicy wsadowej, która zaopatrywać będzie piece 
w surowiec. Z zapartym tchem i radością na twarzach przy- 
glądają się robotnicy wznoszącej się w górę kabinie opera- 


tora suwnicy. 


W kilka godzin później ran- 
kiem dnia 10 bm. brygady 
elektromontażowe meldują o 
wykonaniu prac przy suwni- 
cy lejniczej — jednej z naj- 
większych w Polsce. Po raz 
pierwszy suwnica tego typu 
została zaprojektowana i wy- 
konana całkowicie przez na- 
szych inżynierów, robotników 
i techników. 


Do kierownictwa budowy 
nadchodzi nowy zwycięski 
meldunek: 


„Dnia 10 bm. o godz. 6 ra- 
no wyrabianie trzonu pieca 
jest na ukończeniu.“ 

Godzina 10.30 nowy meldu- 
nek: „Do pieca martenowskie- 


go nr 2 doprowadzony został 


gaz“. 

Wywiad z dyrektorem 
naczelnym huty 

inż. A. Czechowiczem 


Tymczasem w halach no- 
wej stalowni praca wre. Prze- 
prowadza się próbę oddanych 
do użytku suwnic. Robotnicy 
zakończyli już zabrukowywa- 
nie podestu roboczego przy 
piecu martenowskim nr 1. Na 
całym terenie trwają prace 
porządkowe. Coraz bliższy 
jest dzień, w którym z pierw- 
szego pieca wyleją się pierw- 
sze tony stali. Będzie to dzień 
zwycięstwa załogi, walczącej | 
o przedterminową realizację | 


swych zadań  zakreślonych 
planem 6-letnim. 

Naczelny dyrektor huty 
„Czestochowa“ inż. Antoni 
Czechowicz udzielił ręd. go- 
spodarczemu PAP wywiadu, 
w którym omówił dotychcza- 
sowe osiągnięcia załogi budo- 
wy. 

„Jest to bohaterski i ofiar- 
ny czyn całej załogi naszej 
budowy“ — oświadczył dyr. 
Czechowicz — „Głębokie zro 
zumienie potrzeb gospodarki 
naszego kraju zmobilizowa - 
ło robotników, techników i 


inżynierów do przyśpieszenia | 


pełnej entuzjazmu pracy, któ 
rej rezultaty już widzimy. W 
marcu 1951 r. załoga posta - 
nowiła skrócić przewidziany 
planem termin oddania do u- 
żytku pierwszego pieca mar- 
tenowskiego nowej stalowni. 
Jako nowy termin załoga wy 
znaczyła sobie dzień 26 czer 
wca br. 


Ale i ten termin wydał się | 
załodze później zbyt odległy. | 
Na masówce jaka odbyła się | 
| Podstawę do tych osiągnięć i 


w dniu 27 maja br. jednogłoś 
nie uchwalono dalsze skróce 
nie terminu, co nie należało 
do łatwych zadań. Ale nikt 
się nie zawahał — nikt się 
nie załamał. Załogi poszcze - 


gólnych przedsiębiorstw wy- | 
| konywujących roboty skrupu- 


latnie przestrzegały termi- 


nów swoich prac. Załogi fa- 
bryki i hut, które wykony - 
wały nasze zamówienia na u- 
rządzenia i wyposażenie sta- 
lowni, dzielnie i z zapałem 
dotrzymywały nam kroku, 
dając dostawy na czas. 


Mechaniczny montaż 
suwnicy wykonano w 4 dni 
zamiast 6 tygodni 


We wspólnym wysiłku za- 
równo budowniczych stalow- 
ni jak i załóg zakładów zao- 
patrujących budowę, umac - 
niał się nowy styl pracy. 
Wspólny wysiłek wszystkich 
tych ludzi to nowa karta w 
historii naszego budownictwa 
przemysłowego. Za przy- 
kład niech nam choćby posłu- 
ży montaż jednej z najwięk- 
szych suwnice lejniczych w 
kraju, jaką uruchomiono w 
naszej stalowni. Montaż me- 
chaniczny tej suwnicy 
pierwszej tego typu w Pol- 
sce, zaprojektowanej i wyko 
nanej całkowicie w kraju -— 
trwał zaledwie 4 dni, zamiast 


4 do 6 tygodni. Montaż elek- 


i pół tygodnia. 
takich można by podać wiele. 


stworzyły bogate doświadcze 
nia budowniczych Kraju Rad. 

Nasza nowa stalownia 
mówi dalej dyr. Czechowicz 
— będzie najnowocześniejszą 
|z istniejących w kraju. Cięż- 
ka fizyczna praca człowieka 


jak normalnie dotychczas — | 


tryczny skrócono o blisko 3, 
Przykładów | 


została wyeliminowana dzię- 
ki ogromnej mechanizacji. 
Jest to pierwsza w Polsce sta 
lownia zaprojektowana i wy- 
konana przez polskich robot- 
ników. inżynierów i techni- 
ków. Polscy konstruktorzy 0- 
pracowali jej projekty, nasze 
huty, fabryki i przedsiębior- 
stwa wykonały jej wyposaże 
nia i urządzenia. 


W centralnym biurze 
kierownictwa robót 


Centralnym ośrodkiem bu- 


dowy jest. biuro głównego 
dyspozytora inż. Czesława 
Jagły. Znajduje się ono w 


niewielkim, skromnym poko- 
iku w odległości paruset me- 
trów od budującej się nowej 
stalowni. 


Gdy zakończono instalacje 


elektryczne na suwnicy, gdy 
|rozpoczynają prace nowe 
|czadnice, wytwarzające gaz 


dla pieców, gdy nadchodzi no- 
wy transport części do mon- 
tażu — o tym wszystkim na- 
tychmiast wie główne biuro 
|dyspozytora inwestycji, ono 
|bowiem musi zapewnić nie- 
| przerwany . tok wszystkich 
prac. 


Codziennie. rano i wieczo- 


i spozytora inwestycji zbierają 
się kierownicy poszczegól- 
nych odcinków robót oraz 
i kierownictwo budowy na 
wspólną odprawę. Po spra- 
wozdaniach z robót wykona- 
nych ustała się „plan batalii'* 
na najbliższe 12 godzin. 


Terrorem i oszustwami wyborczymi reakcja francuska 
usiłuje oddać władzę iaszyście de Graulle'owi 


(© PARYŻ (PAP). W przyszłą niedzielę 17 czerwca odbę- | kręgach 
dą się we Francji wybory do Zgromadzenia Narodowego. | 
Kampania przedwyborcza jest w całej pełni. Francuskie par- 
|tie reakcyjne, odsuwając tymczasem na dalszy plan sprawę 


rei w sposób jeszcze bardziej | podziału miejsc w przyszłym parlamencie, sprzymierzają się, 
aby utorować drogę do władzy najgorliwszemu sługusowi 


barbarzyński. 

Podczas pobytu w Korei dele- 
gacja ŚDFK była kilkakrotnie 
ostrzeliwana z broni pokładowej | 
przez lotników amerykańskich. | 

«Daily Worker“ omawiając 
oświadczenie Moniki Felton, 
wzywa cały naród angielski, by 
domagał się natychmiastowego | 
wycofania wojsk angielskich z 
Korei i położenia kresu barba- | 
rzyńskiej wojnie przeciwko 
walczącemu o wolność narodo- | 
wi koreańskiemu. 


imperializmu amerykańskiego 


w 
wanych komunistycznych. 

Na murach domów miast | 
francuskich pojawiają się co | 
dzień afisze gloryfikujące de 
Gaulle'a i pełne oszczerczych na 
paści na partię komunistyczną. 
Faszystowscy bojówkarze nisz- 


i „mężowi opatrzności* reak- | 
cji francuskiej — de Gaulle'owi i czynią wszystko, aby 
Zgromadzeniu znalazła się jak najmniejsza ilość deputo- 


czą afisze republikańskiego i 
antyfaszystowskiego związku o- 
poru i dokonują zamachów na 
lokale organizacji demokratycz- 
nych. 


Partia de Gaulle'a w wielu o- 


występuje jako tzw. 
lista „niezależna“, która często 
zawiera koalicje wyborcze z 
MRP, SFIO i radykałami, 

De Gaulle odbywa własnym 
samolotem podróże po Francji 
i przybiera na zebraniach przed- 
wyborczych pozę przyszłego dyk 
tatora. Mimo obowiązującego 


nia podczas kampanii wybor- 
czej w mundurze wojskowym. 
de Gaulle paraduje na wiecach 
w mundurze generalskim. Wy- 
głasza on szowinistyczne prze- 
mówienia z trybun ozdobionych 
krzyżami lotaryńskimi, naśla- 


we Francji zakazu występowa- | 


| dując w ruchach i w tonie prze- 
|mówień swego niemieckiego 
poprzednika — Hitlera. 


Opierając się w kampanii wy 
borczej, tak samo jak w całej 
swej polityce, ńa sferach kle- 
rykalnych, RPF rozsyła księ- 
żom instrukcje, jak należy 
„wpłynąć na wiernych“, aby 
głosowali na partię de Gaulle'a. 


Francuskie masy pracujące w 
obliczu niebezpieczeństwa cał- 
kowitego sfaszyzowania Francji 
jednoczą się pod hasłami obro- 
ny niepodległości i pokoju. 


udu 


irem w pokoju głćwnego dy- | 


WYDANIE 


H 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Budowa Nowej Huty 


Pod Krakowem — obok budowy czołowego obiektu planu sze- 
ścioletniego — wielkiego kombinatu hutniczego Nowa Huta — 


powstaje jednocześnie nowoczesne osiedle mieszkaniowe. 


Na 


zdjęciu fragment prac przy budowie osiedla Nowa Huta. 


Foto WAF — Seha 


(f) W całym kraju odbyły się 
w niedzielę uroczystości inau- 
| guracyjne III „Tygodnia Zdro- 
| wia“, organizowanego przez 
| Polski Czerwony Krzyż. 
Centralne uroczystości zorga- 
|nizował katowicki oddział PCK. 
Na zlot drużyn ratowniczo-sa- 
nitarnych w Katowicach przy- 
był minister zdrowia — dr Szta- 
chelski i wiceminister dr Ko- 
REŻ 
j Przemawiając do uczestników 
| zlotu, prezes Zarządu Głównego 
PCK — dr Rutkiewicz wskazał 
|na wagę akcji masowego szko- 
lenia sanitarnego. „We wszy- 
stkich fabrykach, kopalniach. w 
ośrodkach wiejskich powstaną 
dzięki temu szkoleniu ważne 
ogniwa — posterunki sanitarne, 
które będą opiekunami zdrowia 
robotników i cennymi pomocni- 
kami lekarzy“ — powiedział 
mówca. 


Poszczególne koła PCK skła- 
dały na zlocie zobowiązania zor- 
ganizowania wielu nowych pun- 
któw sanitarnych w zakładach 
pracy, szkołach, na dworcach 


Wzmóc czujność — zacieśnić więź z masami 


W dzisiejszym numerze „Trybuny Ludu" zamieszczamy 
uchwałę Komitetu Warszawskiego PZPR. w sprawie wro- 
giej działalności kliki w fabryce WPB-19 w Warszawie. 
W fabryce tej wykryto niedawno fakty wrogiej roboty, 


korupcji i nadużyć, popełnionych przez zgraną szajkę, zło- 


żoną Z wychowanków piłsudczykowskiej dawnej „frakcji“ 
i WRN, osobników spod znaku znanych w przedwojennej 
Warszawie bojówkarzy i defensywiaków, Tasiemki i Ło- 
kietka. 

Klika ta zdołała opanować w WPB-19 wszystkie kluczo- 
we stanowiska, aby je wykorzystywać dla oszukiwania pań- 
stwa ludowego i okradania robotników z części należnych 
im zarobków. Klika naruszała warunki umowy zbiorowej 
na niekorzyść załogi, najbardziej zaś krzywdziła młodych 
robotników. Swój niecny proceder klika uprawiała. w ciągu 
dość długiego czasu, tłumiąc głosy krytyki i protestu ze 
strony okradanych robotników, stosując wobec opornych 
groźby i nawet przemoc. 


Rachuby (kliki, oszukującej robotników i napychającej 
sobie kieszenie, były jasne: zdążała ona do zaszczepienia 
robotnikom niezadowolenia i zniechęcenia. Dywersyjna 
istota tej podłej, dwulicowej gry jest aż nadto widoczna. 
Starsze pokolenie naszej klasy robotniczej doskonale pa- 
mięta postępowanie duchowych ojców tej kliki, Jaworow- 
skich i Pużaków, Zarembów i Ciołkoszów, Kwapińskich 
i Arciszewskich. licznych bonzów związkowych spod znaku 
piłsudczyzny, którzy zawsze mieli pełną gębę radykalnych 
frazesów przeciw kapitalistom, a tuż po wygłoszeniu swych 
falszywych przemówień udawali się do zacisznych gabine- 
tów, aby tam zaprzedać kapitalistom i ich rzadowi robotni- 
cze interesy za tłuste posadki, za mandaty poselskie I se- 
natorskie, za intratne koncesje i pospolite łapówki Jabłko 
od jabłoni niedaleko pada. Wychowani w tei nikczemnej 
szkołe zdrajców klasy robotniczej, uczestnicy kliki 


swych oszukańczych machin 
ników, najdotkliwiej 


sów fabrykanta. 
grosza robotniczego. 


ra głosi, że klika ta mogła 


grasować, ponieważ instancje warszawskiej 


z WPB-19 uprawiali dwulicową grę, wysługując się za- 
równo podczas okupacji hitlerowskiej. jak i po wyzwoleniu 
kraju fabrykantowi. hrabiemu Rzewuskiemu. a po znacjo- 
nalizowaniu fabryki traktowali 


ja jako żerowisko dla 
acji i nadużyć. okradali robot- 


krzywdząc młodzież robotniczą — 
nadzieję i chlubę Polski Ludowej. 


Takie jest odrażające oblicze kliki nikczemnych słusu- 
dwulicowych kombinatorów i złodziei 


Na pytanie. dlaczego tak późno zdemaskowano i unie-' 
szkodliwiono tę zgraje wrogów klasy robotniczej, odpowia- 
da samokrytyczna uchwała Komitetu Warszawskiego, któ- 


dlatego tak długo bezkarnie 
organizacji 


partyjnej wypuściły ze swego pola widzenia działalność 
wrogich agentur, wykazały brak czujności rewolucyjnej, 
niedostateczne powiązanie z podstawowymi organizacjami 
partyjnymi i załogami. Komitet Dzielnicowy Grochów, na 
którego terenie znajduje się WPB-19. nie wiedział co się 
w tym zakładzie dzieje i nie reagował na sygnały, które 
powinny były naprowadzić na ujawnienie istotnej "sytuacji 
panującej w fabryce. Jest również rzeczą charakterystycz- 
ną, że związek zawodowy budowlanych w ogóle nie inte- 
resował się wykonaniem umowy zbiorowej w WPB-19. 

Podobne, jak na Grochowie, braki występowały w pracy 
innych komitetów dzielnicowych w Warszawie, które nie 
dostrzegły, że w niektórych innych, szczególnie zaś 
w mniejszych zakładach warszawskich zagnieździły się 
kliki, uprawiające korupcję i nadużycia. 

Komitet Warszawski nie dość konsekwentnie i uporczy- 
wie walczył o przepojenie treścią polityczną działalności 
organizacji partyjnych, nie uzbrajał ich dla natychmiasto- 
wego dawania odporu wszelkim przejawom działalności 
wrogich agentur i nie kontrolował dostatecznie wykonania 
uchwał w sprawie rozpatrywania skarg i zażaleń dla uzbro- 
jenia organizacji partyjnych do walki z wszelkimi przeja- 


wami nadużyć i wypaczeń linii partii — jak to stwierdza - 


ucnwała KW. 

Należy stwierdzić, że fakty, o których mówi uchwała 
Komitetu Warszawskiego zdarzają się tu i ówdzie również 
w innych miejscowościach. Kliki znajdują sprzyjającą glebę 
tam. gdzie praca organizacji partyjnych jest słaba, pozba- 
wiona żywego tętna 1deowo-politycznego, gdzie nie roz- 
wija się rzetelnej krytyki i samokrytyki, gdzie gubi się 
z pola widzenia niebezpieczeństwo szkodniczej działalności 
niedobitków agentury wroga w ruchu robotniczym. Niedo- 
bitki te — wśród robotników — to ci dawni bojówkarzć, 
prawicowi pepesowcy, wuerenowcy, ZZŻ-owcy itd., któ- 
rzy nie rozbroiłi się połitycznie i przyczaili się, a w isto- 
cie rzeczy są wrogami partii i państwa ludowego, wrogami 
klasy robotniczej i narodu polskiego. Gdzieniegdzie udało 
się im w momencie zjednoczenia ukryć wśród masy uczci- 
wych i uzbrojonych w nową świadomość członków b. PPS 
i wślizgnąć do szeregów PZPR. 

W aktywnej i czujnej organizacji partyjnej takie wro- 
gie jednostki 1 kliki są demaskowane i usuwane z szere- 
gów partyjnych. 

Fakty wykryte na terenie WPB-19 są poważnym sygna- 
łem dla stołecznej organizacji partyjnej i dla organizacji 
partyjnych w innych miejscowościach. Są jeszcze dzia- 
łacze partyjni, którym się wydaje, że wystarczy często 
wspominać o czujności, aby wróg został samoczynnie 
unieszkodliwiony. Nie ma nie bardziej opacznego! Czuj- 


ność bez ścisłego i codziennego kontaktu z masami pozo- 


staje czczym frazesem. Czujność, bez kontroli przestrze- 
gania rewolucyjnej praworządności, bez uważnego słucha- 
nia głosu robotników, pracowników umysłowych, chło- 
pów pracujących, bez wnikania w ich krytyczne uwagi 
iskargi, w ich codzienne bolączki i potrzeby pozostaje pu- 
stym dźwiękiem. Czujność bez codziennej i konkretnej 


kontroli wykonania uchwał i 
to słowo bez treści. 


dyrektyw partii i rządu — 


Nie wolno zapominać, że zdradzieckie agentury anglo- 


amerykańskiego 


imperializmu, 


w walce ze zwycięską 


cfensywą obozu pokoju i postępu nie szczędzą sił i środ- 
ków, aby się wciskać do najmniejszej szczeliny, aby za- 
dawać naszemu państwu wszelkie możliwe szkody, aby 
przenikać w szeregi klasy robotniczej i siać wśród naj- 
bardziej zacofanych robotników niezadowolenie i nieuf- 
ność do partii, aby podrywać w masach robotniczych 


wiarę w wielkie dzieło planu 


sześcioletniego. 


Trzeba pamiętać, że brak pracy polityczno-wychowąw- 
czej i kontaktu z masami, zaniedbanie krytyki i samokry- 
tyki — to sprzyjający grunt dla zagnieżdżenia się klik, 
a wszelka klikowość, bez względu na szyld pod jakim wy- 
stępuje, jest parawanem zgnilizny i rodzi groźbę przeni- 
kania i grupowania się wrogich elementów. 

Trzeba pamiętąć, że iak słusznie stwierdza uchwała Ko- 
mitetu Warszawskiego, rezultatem niedostatecznej pracy 
politycznej instancji partyjnych jest nieprzezwyciężenie 
wpływów obcej ideologii na niektóryci. członków partii, 
nikła aktywność szeregu organizacji partyjnych, co po- 
woduje zastępowanie metod politycznego przekonywania 
metodami komenderowania, biurokratycznego administro- 
wania, tłumienie inicjatywy i żywej, twórczej pracy orga- 


nizacji partyjnych w fabrykach, uśpienie czujności 


na 


knowania wroga, stępienie ostrza” krytyki. 
Trzeba pamiętać, że obowiązkiem instancji partyjnych 


jest podnosić na coraz wyższy poziom polityczną aktyw- 
ność i siłę oddziaływania podstawowych organizacji par- 
tyjnych, uczynić je rzeczywistym kierownikiem politycz- 
nym załogi w walce o plan, o socjalistyczny styl pracy 
fabryki, o zaspokojenie potrzeb robotników. 

Wniosek, płynący z ichwały Komitetu Warszawskiego 
polega na tym. że instancje partyjne powinny wszędzie 
skupiać maksimum uwagi na pracy polityczno-wychowaw= 
czej, krzewić ducha belszewickiej krytyki i samokrytvki, 
gruntownie uiepszyć kierownictwo związkami zowodo- 
wymi i organizacjami młodzieżowymi. kontrolować prze- 
strzeganie umów zbiorowych i przepisów o pracy, pod- 
nosić aktywność podstawowych organizacji partyjnych, 
wzmóc czujność, aby w ten sposób jeszcze mocniej zew- 
rzeć całą klasę robotniczą, czołową siłę narodu, wokół na- 
szej partii, wokół haseł walki o pokój i plan sześcioletni. 


RZEZ AD Z A ZE ZE ZOO ZZ ROZA ZZ AA A O AZ Z O EO ZZO Z 


Jnauguracja „Tygodnia Zdrowia“ 


kolejowych. w gminach wiej- 
skich i w PGR-ach. 

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji -zebrani postanowili 


m. in. w pełni korzystać z %0- 
gatych doświadczeń radzieckic= 


go Czerwonego Krzyża i Czer= 
wonego Półksiężyca. co wpłynie 
na szybsze podnoszenie zdro- 
wotności w miastach i na wst 

Uroczystości zakończyły po- 
kazy ratownictwa, w których 
wzięły udział drużyny sanitar= 
ne FCK. 

W czasie inauguracyjnej uros 
czystości w stolicy, koła tereno= 
we i zarządy dzielnicowe PCK 
złożyły meldunki o swych ostat- 
nich osiągnięciach. Wyróżniające 
się koło PCK przy Miejskim 
Przedsiębiorstwie Komunikacrj= 
nym  zame!dowało o założeniu 
36 posterunków sanitarnych w 
różnych punktach miasta. 

Najaktywniejsi członkowie te= 
go koła udekorowani zostali 
przez wiceprezesa PCK — gen. 
Szareckiego Odznakami Honoro- 
wymi PCK. Złotą Odznakę 
II stopnia otrzymał przewodni-. 
czący koła — Mieczysław Iwa- 
nowski. Srebrną — ślusarz Je= 
rzy Zielicki, a Brązową < ka- 
sjer Antoni Urzecki. 

W Zgierzu, w woj. łódzkim 
otwarty został nowoczesny ośr9- 
dek szkolenia młodszych pie- 
lęgniarek. Na  6-miesięcznych 
kursach szkołić się tam będzie: 
po 70 dziewcząt. 


Wybory samorzadowe 
w 30 prowincjach 
włoskich 


(f() RZYM (PAP). 10 czerwca. 
odbyły się w dalszych 30 pro- 
wincjach włoskich wybory do 
rad gminnych i rad prowincjo- 
nalnych. Wybory odbyły się. 
łącznie w 2.160 gminach zamie= 
szkałych przez 12.066.000 ludzi. 


KP Anglii protestuje 
przeciw bezprawnemu 
wyrokowi 
na przywódców KP USA 


(f) LONDYN (PAP). W imic- 
niu Komitetu Wykonawczego 
Komunistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii Harry Pollitt wy- 
stosował do przewodniczącego 
Sądu Najwyższego USA ostry 
protest przeciwkc zatwierdze- 
niu przez Sąd Najwyższy wyro 
ku na 11 przywódców KP USA. 

Pollitt domaga się, aby Sąd 
Najwyższv USA skasował wy- 
rok i zarządził rewizję procesu. 

Protest przeciwko skazaniu 
przywódców Komunistycznej 
Partii USA wystosowali rów = 
nież robotnicy z krajów kolo = 
nialnych, zatrudnieni w Londy= 
nie. 


DZIŚ W NUMERZE: 


UCHWAŁA KOMITETU WAR 
SZAWSKIEGO PZPR W 
SPRAWIE WROGIEJ DZIA 


ŁALNOŚCI KLIKI w 
WPR-19 PRZYJETA NA 
PLENAINYM  POSIEDZE- 


NIU 9 CZERWCA BR. 
TYDZIEŃ ZDROWIA 
JOANNY BERLIOZ: Kongres 

jedności akcji 


D 


TRYBUNA LUDU 


i Nr 161 


Hutnicy Leningradu przeprowadzili 


0 proc. wytopów w maju 


b. r. 


systemem szybkościowym 


() MOSKWA (PAP). Współ- 
zawodnictwo o szybkościowe wy 
topy metalu objęło najszersze 
rzesze hutników radzieckich. O 
coraz większą ilość metalu z 
każdego metra kwadratowego 
dna pieca, przy jak najmniej- 
szym zużyciu paliwa współza - 
wodniczą między sobą hutnicv 
znanych zakładów im. Kirowa 
w  Leningradzi© i zakładów 
„Sierp i Młot* w Moskwie. 


Hutnicy leningradzcy pomyśl- 
nie realizują polisie zobowiąza- 
nia. W maju 50% wvtopów prze 
prowadzono systemem szybkoś- 
ciowym. Ponadto na zaoszczędzo 
nym w maju paliwie wytopio- 
no w zakładach im. Kirowa prze 
szło 1.000 ton metalu ponad plan. 


Również powzżne sukcesy osią- | 


gnęli hutnicy moskiewscy. 


KP Niemiec protestuje przeciwko 
bezprawnemu zakazowi 3 dzienników 
komunistycznych w Niemczech zach. 


(© BERLIN (PAP). W związ- 
ku z zakazaniem przez władze 
okupacyjne w Niemczech za- 
chodnich ukazywania się szere- 
gu dzienników, kierownictwo 
Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD) ogłosiło oświadczenie, w 
którym stwierdza, że brytyjskie 
władze okupacyjne, zakazując 
na 40 dni ukazywania się cen- 
tralnego organu KPD „Freies 
Volk“ oraż dzienników „Volks- 
stimme'i „Volksecho', zamierza 
ją przeszkodzić rozwojowi ru- 
chu obrońców pokoju w Niem- 
czech zachodnich. 

alej oświadczenie stwierdza, 


że oprócz tych trzech dzienników 
komunistycznych zakaz władz 
okupacyjnych objął także dzien 
nik „Die Warheit* w Hanowe- 
rze, dziennik „Volksstimme* w 
Stuttgarcie, i dziennik - „Neues 
Leben“ w Ludwigshafen. 
Podkreślając, że władze oku- 
pacyjne usiłują przeszkodzić w 
ten sposób coraz bardziej zde- 
cydowanym wystąpieniom wszy 
stkich warstw narodu przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich, kierownictwo KPD 


ZYW racujące do sta- | 
Nee ZAB gi i kie Ligi Przyjaciół Żołnierza. Przeprowadzana na zjazdach 


| wyborczych szeroka akcja sprawozdawcza ma na celu podsu- 


nowczego protestu przeciwko | 
zakazowi dzienników komuni- 
stycznych. R 


A 
Wzrost stanu liczebneqo 
wojsk okupacyjnych w Trizonii 


() BERLIN. (PAP). Jak do- 
nosi z Bonn agecja ADN. okres 
służby w jednostkach amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zachodnich został 
przedłużony o 12 miesięcy. 

w Najwyższej Spjuszniczej 
Komisji we Frankfurcie nad 


Menem. oświadczają, że wsku- 
tek tego zarządzenia oraz przy- 
syłania nowych jednostek, ze 
Stanów Zjednoczonych stan li- 
czebny amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w 
znacznie wzrośnie. 


Szykany titofaszystów 
wobec dyplomaty bułgarskiego 


(DD SOFIA (PAP). Departa- 
ment prasy przy Radzie Mini- 
strów Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej opublikował nastepujacy 
komunikat: 25 maja 1951 roku 
jugosłowiańskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zawiada- 
miło ambasadę Bułgarii w Bel- 
gradzie, że rząd jugosłowiański 
postanowił uznać zastępcę atta- 
che wojskowego Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej, majora Iwa- 
na Iwanowa jako „persona non 
grata“ i zażądał opuszczenia 
przez niego granic Jugosławii w 
ciagu 2 tygodni. 

W związku z tym minister - 
stwo spraw zagranicznych Buł- 
garskiej Republiki Ludowej wrę 
czyło ambasadzie jugosłowiań- 
skiej w Sofii notę protestacyjną. 


Nota odrzuca kategorycznie 
twierdzenie rządu jugosłowiań- 
skiego, jakoby major Iwanow 
brał udział w incydencie, pod- 
czas którego policja 
cieżko pobiła przedstawiciela dy 
płomatycznego Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej w Jugosławii 
— Istvana Hrabeca. Nota odrzu- 
ca również twierdzenie jakoby 
major Iwanow nie przestrzegał 
przepisów ruchu ulicznego w 
Belgradzie. 

Ministerstwo Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej podkreśla, że 
rząd jugosłowiański doskonale 
wie, iż major Iwanow w żad- 


nym wypadku nie przekroczył | 


norm prawa międzynarodowego 
i praktyki dyplomatycznej. 


Demokraci greccy domagają się 
od titowców zwrotu swych dzieci 


() SOFIA (PAP). Dzienn!k 
„Robotniczesko Dieło“ 


list zamieszkałych w Bułgarii 


demokratów greckich, których 


dzieci znajdują się w Jugosławii. 

W dniu 8 lutego 1951 r. 
stwierdzają demokraci greccy — 
_ złożyliśmy w ambasadzie jugo- 
słowiańskiej w Sofii pismo z 
protestem przeciwko przetrzy- 


mywaniu naszych dzieci przez | 


rząd titowski i przeciwko pro- 
jektowi wydania naszych dzieci 


w ręce ateńskich władz monar- ; 


cho - faszystowskich. Ambasada 


titowska w Sofii nie przyjęła | 


tego pisma. 


Wówczas zwróciliśmy się do. 


Jugosłowiańskiego Czerwonego | 
Krzyża i ponownie zażądaliśmy 
zwrócenia nam naszych dzieci. 
Nie odniosło to żadnego, 


ogłosił | 


Nasze starania 
konsulacie  jugosłowiańskim 1 
w konsulacie szwedzkim, do 
którego zwróciliśmy się dla- 
tego, że Szwedzki Czerwony 
Krzyż miał pośredniczyć przy 
wysłaniu naszych dzieci do Aten 
— również nie odniosły żadnego 
skutku. Nie ulega więc wątpli- 
wości, że przy współudziale | 
Szwedzkiego Czerwonego Krzy- 
ża dzieci nasze mają być wy- 


skutku. 


skich w Atenach i umieszczone 
w jednym z obozów koncentra- 
cyjnych. 

Protestujemy stanowczo prze- 
ciwko tej przygotowywanej 
przez faszystWwwską klikę zbro- 


dni i domagamy się, by nasze | 


dzieci zostały nam jak najszyb- 
ciej zwrócone. 


Brytyjska Konierencja Obrońców 
Pokoju rozpoczęła obrady. 


() LONDYN (PAP). W gma- 
chu Rady Miejskiej Battersea 
(Londyn zachodni) rozpoczęły 


się obrady Ogólnoxrajowej Kon 
ferencji Obrońców Pokoju. 


W obradach bierze udział po- 
nad 400 delegatów. reprezentu- 
jących lokalne komitety obroń- 
ców pokoju, związki zawodowe 
i organizacje robotnicze. 


Otwierając obrady konfe- 
rencji przewodniczący Komitetu 
Wykonawcz-a0 Brytyjskicgo Ko 
mitetu Obrońców Pokoju — D. 
Pritt zakomunikował zebranym. 
że rząd brytyjski odmówił wiz 
wjazdowych znanemu reżysero- 
wi radzieckiemu Gerasiniowow:, 
poecie chińskiemu Emi Siao 


Ludność Porto 


członkini Biura Światowej Ra- 
dy Pokoju Isabelle Blum. Ucze- 
stnicy obrad uchwalili rezolucję, 
protestującą przeciwko tej ha- 
niebnej decyzji rządu*Attlee. 

Następnie odczytano depeszę 
przewodniczącego Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
Tichonowa, który życzy kon- 
ferencji owocnych obrad a bry- 
tyjskim obrońcom pokoju dal- 
szych sukcesów w ich walce 
przeciwko podżegaczom wojen- 
nym. Depesza Tichonowa powi- 
tana została przez zebranych 
hucznymi oklaskami. 

Na konferencji wybrano czte- 
ry komisje, które omówią różne 
dziedziny walki o pokój w 
Anglii. 


Rico przeciwko 


konstytucji narzuconej przez USA 


NOWY JORK (PAP). Z Porto 
Rico donoszą, że przewodniczą- 
cy Partii Niepodległościowej 
Gilberto Concepcion złożył o- 
świadczenie, w którym stwier- 
dził, że podczas referendum w 
sprawie konstytucji narzuconej 
przez USA, ja! i 'ę odbyło 4 
czerwca br. w Porto Rico pa- 
nował niesłychany terror poli- 
cyjny. Gubernator tej wyspy 
Munios Marin zastosował naj- 
rozmaitsze machinacje, żeby 
zmniejszyć jak najbardziej ilość 
głosów domagających sie ogło- 
szenia niepodległości Porto Ri- 
co Mimo to — oświadczył Con- 
cepcion — referendum dowio- 


dło, że olbrzymia większość na- 
rodu domaga się niepodległości 
i protestuje przeciwko oszukań- 
czej „konstytucji“, narzuconej 
przez Stany Zjednoczone. 

Dziennik „Diaro de Nueva 
York“ ogłosił oświadczenie b. 
przewodniczącego rządowej par 
tii narodowo - demokratycznej 
Porto Rico Gihela Polanco, w 
którym stwierdza on, że wyni- 
ki referendum świadczą o cał- 
kowitej klęsce kolonialnej poli- 
tyki Stanów Zjednoczonych. Za 
to oświadczenie Polanco został 
w dniu 7 czerwca usunięty z 
partii naroaowo-demokratycz- 
nej. 


Niemczech | 


titowska nosi agencja 


| 


Bohaterska walka ludu Korei przeciw 
amerykańskim najeźdźcom nakazuje nam 
spotęgowanie naszej walki o pokój 
Górnicy, hutnicy i metalowcy Sląska manifestują solidarność 
z walczącą © wolność Koreą 


(f) Rzesze górników z kopalni leenen Zawadzki“, hut- 


ników z „Bankowej“ i 


metalowców z miejscowych zakładów 


— mieszkańców Dąbrowy Górniczej — zamanifestowały na 
potężnym wiecu swą solidarność z ludem Korei, bohatersko 
walczącym z amerykańskimi najeźdźcami. 


Sprawozdanie z pobytu w Ko- 
rei przewodniczącego delegacji 
polskiej, posła Mariana Czer- 
wińskiego, wielokrotnie przery- 
wane było gorącymi oklaskami. 
W okrzykach na cześć narodu 
koreańskiego i jego wodza Kim 
Ir-sena uczestnicy wiecu wy- 
rażali swe gorące uczucia dla 


lzwycięsko walczącej z imperia- 


lizmem Korei. Wielokrotnie ma- 
nifestowano na część światowe- 
go obozu pokoju i Chorążego Po 
koju — Józefa Stali 

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji zgromadzeni przesłali 
płomienne pozdrowienie bohater 
skiemu narodowi koreańskiemu. 

W rezolucji zebrani dają wy- 
raz swemu niezłomnemu prze- 


io pokój 


konaniu, że wytrwale i kon- 
sekwentnie prowadzona walka 
przyniesie zwycięstwo 
obozowi wolności i sprawiedli- 
wości społecznej, a klęskę im- 
perialistycznym - agresorom. 

„To, cośmy 'tu usłyszeli, mobi- 
lizuje nas do wzmożenia wysił- 
ków dla pokojowego budownic- 
twa. Ta nieludzka wojna naka- 
zuje nam spotęgowanie naszej 
walki o trwały pokój“ — po- 
wiedział po wiecu znany przo- 
downik pracy, czołowy stalow- 
nik huty „Bankowa“ Michał 
Kuliński. 


„Ohydne są zbrodnie imperia- 
lizmu — oświadczył czołowy rę- 
bacz kopalni „Generał Zawadz- 
ki“, odznaczony Złotym Krzy- 
żem Zasługi — Franciszek Ba- 
czak. Każdy, kto słyszy o wspa 
niałej postawie narodu koreań- 
skiego, wytrwale, zwycięsko 
walczącego z przemocą, musi 
stać się bojownikiem © po- 
kój, musi uświadomić sobie, że 
trzeba wzmóc wysiłki, trzeba le 
piej pracować, by unieszkodli- 
wić amerykańskich  drapież- 
ców“, A 


Rosną szeregi Ligi Przyjaciół Żołnierza 
Wybory nowych zarządów wojewódzkich LPŻ 


(f) W całym kraju wybierane są nowe zarządy E NOZ 


mowanie dotychczasowego dorobku Ligi, analizę niedociag- | 
nięć oraz wytyczenie kierunków dalszej działalneści. Ostat- 
nio zjazdy wyborczo- sprawozdawcze LPŻ odbyły się w War- | 


szawie, Krakowie i Łodzi. 


Akcja umasowienia szeregów 
Ligi rozwija się pomyślnie. w 
Warszawie w ciągu kilku ostat- 
nich miesięcy liczba kół LPŻ 
wzrosła do 443. Masowo wstępu- 
ią w szeregi LPŹ robotnicy. Po- 
dobnie przedstawia się sytu4ńcja 
w Łodzi. 

Na zjazdach szeroko omawia- 
no prowadzone przez LPŻ szko- 
lenie obejmujące m. in. kursy 
motoryzacyjne 1 strzelectwo 
sportowe. 


Najwięcej zwolenników mają 
kursy motoryzacyjne, których 
ukończenie daje wielu absol- 
|wentom możność awansu spo- 
łecznego. Błędem popełnianym 
przcz wiele kół, prowadzących 
kursy samochodowe jest ogra- 
niczanie się do nauki jazdy, pod- 
czas gdy założeniem Ligi jest 
budzenie w uczestnikach kur- 
sów zamiłowania do mechaniki, 
zapoznawanie z budową i pracą 
motorów różnych 


| torowe LPŹ, m. 


się w tym kierunku. Kursy mo- 
toryzacyjne są bardzo dobrze 
postawione w Łodzi; gdzie szko- 


|lące się osoby korzystają z bo- 


i gato wyposażonych laborato- 
riów mechanicznych. W Kiel- 
cach członkowie jednego z kół 
LPŻ w czasie nauki, własnymi 
siłami wyremontowali wóz osv- 
bowy i ofiarowali go wojewódz- 
kiemu zarządowi LPŻ. W wielu 
ośrodkach powstają kursy trak- 
in. w Pińczo- 
wie Liga szkoli 102 przyszłych 
traktorzystów, w Olsztynie na 
kurs traktorowy uczęszcza 50 
robotników i chłopów. 


Młodzież masowo zgłasza się 
na wszelkie kursy LPŻ z zakre- 


typów i za-| su radiotechniki i radiotelegra- 


|chęcanie do dalszego szkolenia fu. Ostatnio zakończył się w Ło- 


dzi kurs dla 40 radiotechników. 
którzy sami wybudowali krót- 
kofalową radiostację. 


Na zjazdach wojewódzkich 
postanowiono nadal umasawiać 
szeregi Ligi, rozwijać szkolenie 
techniczne, szczególnie na tere- 
nie wielkich zakładów pracy, 
nieustannie podnosić uświado- 
mienie polityczne członków Ligi 
przez propagandę czytelnictwa 
i zapoznawanie ich z zadaniami 
O yern frontu walki o po- 

ój. 


O żywym za interesowaniu 
działalnością Ligi szerokich 
mas społeczeństwa świadczą 


liczne delegacje. przybywające 
na zjazdy Ligi z zakładów pra- 
cy, organizacji i szkól 


Ludność Bombaju owacyjnie wita marynarzy statków 
które przywiozły zboże z ZSRR 


(© MOSKWA (PAP). Jak do- 
TASS, w tych 
dniach odbyło się w Bombaju 
spotkanie przedstawicieli lud- 
ności Bombaju z marynarza- 
mi statków radzieckich „Kras- 
nodar“ i „Mendelejew', które 
przywiozły zboże dla Indii. Ma- 
rynarze radzieccy powitani z0- 
stali przez zebranych burzliwą 


Bombaju uroczyście powitał go- 


w i 


®© PRAGA (PAP). 


owacją. Przedstawiciel ludności | 


podziękowanie narodowi radzie- 
ckiemu i jego rządowi za szyb- 
kie okazanie pomocy narodowi 
hinduskiemu. 


Przedstawiciel centralnego 
rząđu Indii, Sik Hand podzię- 
kowal kapitanom statków ra- 


dzieckich za dostawę pszenicy i 
podkreślił, że statki przybyły do 
Bombaju o tydzień przed wy- 
znaczonym terminem. Wśród 
i burzliwych oklasków zebranych 


ści radzieckich i wyraził gorące! liczni mówcy wyrazili nadzieję, 


że stosunki handlowe i kultu- 
ralne pomiędzy ZSRR a India- 
mi będą się nadal pomyślnie 
rozwijały i zacieśniały. 
Następnego dnia z inicjatywy 
postępowego związku teatrów 
ludowych w Bombaju zorgańi- 
zowany został na pokładzie 
„Krasnodaru* koncert dla załóg 
obu statków. Po koncercie go- 
ście zebrani na statku wykonali 
w języku hinduskim pieśń ra- 
dziecką pt. „Pieśń o ojczyźnie”, 


Pokoju w Berlinie 


Międzynarodowy Związek Studentów | zespoły twórczości 


amatorskiej 


skierował na ręce ministra spraw zagranicznych W. Bryta- , oraz młodzi sportowcy. 


nii — Morrisona pismo w 


oświadczeniem w Izbie Gmin, skierowanym przeciwko I | 


związku z jego niedawnym 


$ 
SOFIA (PAP). KC Dymitrow- 


Światowemu Festiwalowi Młodzieży i Studentów, który od- | skiego Związku Młodzieży Lu- 
będzie się w sierpniu br. w Berlinie. 


Pański wrogi stosunek do Fe- 
stiwalu — stwierdza pismo — 
świadczy o tym, że nie życzy 
pan sobie, aby młodzież wszyst- 


kich krajów zebrała się wspól- 
nie w interesie pokoju. Próby 


|przeszkodzenia młodzieży bry- 


tyjskiej wzięcia udziału w Fe- 
stiwalu są wyrazem wrogiego 
stanowiska wobec interesów tej 


| dane w ręce katów faszystow - | młodzieży. 


| żowe zespoły pieśni 


Ponad 1080 młodych 
Węgrów wyjedzie 
na Festiwal 


BUDAPESZT (PAP) Ponad 
tysiąc młodych węgierskich 
przodowników prący. i nauki 
weźrnie udział w Światowym 
| Festiwalu Młodzieży i Studen- 
jtów. W ssłaąd delegacji węgier- 
| skiej wejdą najlepsze młodzie- 
i tańca, 


dowej Bułgarii powołał komitet 
narodowy, który będzie miał 
pieczę nad przygotowaniami 
młodzieży bułgarskiej do Festi- 
walu. 


Młodzież albańska 
przygotowuje się do 
Sztafety Pokoju 
TIRANA (PAP) W związku 
z przygotowaniami do Świato- 
wego Festiwalu Młodzieży i Stu 
dentów w okresie od 15 do 25 


| Opuszczając statek liczni przed- 


stawiciełe miejscowej ludności 
brali na pamiątkę garść ziarna, 
przywiezionego przez marynarzy 
radzieckich. 

Prasa hinduska poświęciła 
wiele uwagi -przybyciu radziec- 
kich statków ze zbożem do In- 
dii. M. in. dziennik „Free Jour- 
nal“ opublikował artykuł 
pt. „Naród radziecki zawsze go- 
tów jest do okazania pomocy 
tym, którzy jej potrzebują", 


Młodzież świata przygotowuje się do Światowego Festiwalu 


czerwca w całej Albanii odbę- 
dą się miejscowe festiwałe ze- 
społów twórczości amatorskiej. 
Na program tych festiwali zło- 
żą się pieśni o Stalinie, o woj- 
nie narodowo-wyzwoleńczej, o 
pokojowym budownictwie, pie- 
śni i tańce ludowe. 


Trwają również przygotowa- 
nia do Międzynarodowej. Szta- 
fety Pokoju. Trasa sztafety 
przebiegać będzie z Sofii przez 
Bukareszt, Budapeszt i Pragę do 
Berlina. W związku z tym mło- 
dzież albańska zorganizuje na- 
rodową sztafetę pokoju, w któ- 


rej wezmą udział liczne rzesze 


młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej. 


Podarki młodzieży polskiej dla uczestników Światowego Zlotu Młodzieży 


(f) Młodzież polska przygotowuje podarki dla uczestników 


Światowego Zlotu Młodych Bojowników o pokój. 


Podarunki 


te będą symbolem braterskiej solidarności młodzieży polskiej 
z walczącą o pokój młodzieżą całego Świata. 


Dla bohaterskiej młodzieży 
koreańskiej przygotowują dary 
w postaci serwet i strojów lu- 
dowych młode 
spółdzielni trykotarskiej „Gwia- 
zda“ w Szczecinie i pracownice 
PRN w Kartuzach. 

Od  ZMP-owców z gminnej 
spółdzielni w Starogardzie mło= 
dzi Chińczycy otrzymają precy- 
zyjnie i artystycznie rzeźbione 
drewniane przedmioty użyt- 
kowe. 

W Fabryce Wodomierzy we 


hafciarki ze | 


Wrocławiu młodzież wykonuje 
miniaturowy wodomierz, który 
otrzyma delegacja  czechosło- 
wacka i 
Młodzież Dolnośląskich Za- 
kładów Dywanów i Pluszu tka 
proporzec z białym gołębiem. 
Ten symbol pokoju przeznaczyła 
ona dla delegacji NRD. 
Młodzież z wydziału mecha- 
nicznego DOKP Lublin rzeźbi 
na metalowym pucharze piękny 
ornament kuli ziemskiej. ople- 
cionej łańcuchem rąk, symboli- 


zujących braterstwo młodzieży 
w walce o pokój. 


W Zakładach Przemysłu Me- 
talowego im. J, Stalina w Po- 
znaniu młodzieżowa brygada 
montuje miniaturowe części 


| precyzyjnych obrabiarek, wago- 
| nów i narzędzi. Studenci Akade- 


mii Sztuk Plastycznych wspól- 
inie z młodzieżą z Akademií Gór- 
niczo-Hutniczej przygotowują 
brązowe plakietki z wizerunka- 
mi  Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta Bieruta i scenami z 
życia górników. 


Liczne z tych podarków prze- 
znaczone są dla młodzieży wal- 
czącej o pokój i chleb w krajach 


kapitalistycznych 4 
nych. 

Ze szczególnym zapałem na- 
sza młodzież przygotowuje po- 
darki dla delegacji młodzieży 
radzieckiej, w której nasze mło- 
de pokolenie i cała 
młodzież świata widzi swego 
przewodnika. Wśród setek przy- 
gotowywanych podarków znaj- 
duje się dywan tkany przez 
młodych robotników Zakładów 
im. Tadka Ajzena w Łodzi, mi- 
niaturowy model lokomotywy 
nainowszej polskiej konstrukcji, 
wykonywany w warsztatach 
PKP we Wrocławiu i inne. 


Amerykańsko-angielskie targi w sprawie separatystycznego 
traktatu pokojowego z Japonią 


, 


Dziennik „Izwiestia* 


(f MOSKWA (PAP). — Dziennik „Izwiestia* omawia ro- | gielską. 
kowania, jakie prowadzi obecnie w Londynie osobisty wy- | renta 


słannik Trumana — John Foster Dulies w sprawie separa- 


tystycznego traktatu pokojowego z Japonią, 


którego projekt 


został opracowany w Waszyngtonie. 
Amerykańskie koła rządzące | Stany Zjednoczone uzyskają 


— piszą „Izwiestia* — chcą. 
przeforsować jak najszybciej 
zawarcie tęgo traktatu, aby 


zwolnić Japonię od jakichkol- 
wiek zobowiązań opartych na de 
klaracji poczdamskiej i znieść 
wszelkie ograniczenia w dzie- 
dzinie remilitaryzacji Japoni: 
Imperiałiści amerykańscy — 
chcą także zawrzeć z Jąponią 
tzw. „porozumienie w sprawie 
obrony", na podstawie którego 


prawo do stacjonowania swych 
wojsk w Japonii, do zakładania 
kaz itd. 

Amerykańskie koła rządzące 
— piszą dalej „Izwiestiia* — in 
teresują się Japonią nie tylko z 
wojskawcgo punktu widzenia 
Monopoliści amerykańscy trak- 
tują Japonię jako narzędzie 
swojej ekspansji gospodarczej 
w Azji południowo-wschodniej 
i południowej. Na tych, obsza- 
rach biyresmen. amerykańscy 


Wyrugowanie konku- 


nictwem towarów, wyproduko- 
wanych z amerykańs kich su- 
rowców w japońskich fabry- 
kach przy pomocy taniej japoń- 
skiej siły roboczej — oto cel 
monopolistów amerykańskich. 


Dlatego też klauzule gospo- 


| darcze projektu traktatu poko- 


jowego z Japonią wywołały 
gwałtowną opozycję ze strony 
angielskich kół rządzących. Za- 
daniem Dułlesa jest przełamać 
tę opozycję. 

„„Izwiestia* cytują dziennik 
francuski „Liberation“, który 
pisze, że aby zmusić Anglię do 
wyrażenia zgody na projekt se- 


natrafiają na konkurencję an-'! paratystycznego traktatu pokojo 


angielskiego za pośred- | dostawy 


„misji“ Dullesa w Londynie 


wego z Japonią, Dulles obiecał 
surowców, których 
brak odczuwa przemysł angiel- 
ski i pomoc USA na Środko- 
wym Wschodzie, gdzie pozycje 
Anglii zostały zachwiane wsku- 
tek wydarzeń w Iranie. 

Jednakże wszelkie zmowy 
imperialistów amerykańskich i 
angielskich — piszą „Izwiestia* 
— napotykają na czynny opór 
zarówno ze strony narodu ja- 
pońskiego, jak i ze strony na- 
rodów Azji i Bliskiego Wscho- 
du, -które z każdym dniem 
wzmagają walkę o pokój, o nie 
podległość narodową, przeciwko 
agresywnej polityce amerykań- 
skiego imperializmu, przeciwko 
odrodzeniu militaryzmu japoń- 
skiego. 


Nowy budżet Albanii przewiduje wzrost inwestycji o 51,54 proc. 


(Ê) TIRANA. (PAP). Zgroma- 
dzenie Narodowe  Albańskiej 
Republiki Ludowej przyjęło ie- 
dnomyślnie ustawe o budżecie 
państwowym na rok 1951. 

W toku dyskusji nad budże- 
tem deputowani jednomyślnie 


| podkreślili, że jest to budżet po- 


koju, budżet. który toruje dro- 
gę do dalszego rozwoju gospo- 
darki narodow.j Albanii. 
Minister przemysłu Adil Czar 
czeni oświadczył. że inwestycje 
u dziedzinie przemysłu wzrosną 
o 51,54% w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. Produkcja ma- 


teriałów budowlanych zwiększy 
się w porównaniu z rokiem ubie 
głym o 20%, nafty — o 19% itd. 

Deputowany Zija Kelyczi pod 
kreślił, że inwestycje w dziedzi- 
nie budownictwa pozwolą na 10- 
krotne zwiększenie zakresu prac 
budowlanych w porównaniu z 


1938 rokiem i 2-krotny w po- 
równaniu z 1948 rokiem. Wy - 
datki na ochronę zdrowia wzro- 
sły o 20% w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym, a na potrzeby 
kulturalne į rozwój oświaty — 
2-krotnie. 


kolonial- | 


postępowa ; 


Wojewódzkie Komitety Obrońców 
Pokoju podsumowują wyniki 
Narodowego Plebiscytu Pokoju 


W dalszym ciągu odbywają 
się posiedzenia wcjewódzkich 
komitetów obrońców pokoju, na 
których  podsumowywane są 
wyniki Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. Wykazuja one wielki 
wzrost szeregów i coraz wyższy 
poziom świadomości politycznej 
aktywu ruchu pokcju. 

Na plenarnym posiedzeniu 
WKOP w Łodzi stwierdzono, że 
w dniach Plebiscytu szeregi ak- 
tywistów znacznie sie zwiekszy- 
ły. liczą one obecnie ponad 80 
tys. osób: robotników. chlopów. 
inteligentów pracujących. gospo 
dyń domowych i rzemieśiników. 

W jednomyślnie powziętej re- 
zolucji plenum WKOP wezwało 
wszystkich bojowników o pokój 
w woj. łódzkim do czynnego u- 
działu w wykonaniu pianu 6- 


letniego, do pogłębienia przys 
jaźni ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej 
wszystkimi ludźmi walczącymi 
o utrwalenie pokoju. 


W akcji uświadamiającej pod 
czas trwania Plebiscytu w woj. 
krakowskim wzięło udzisł oko- 
ło 125 tys. osób, o wiele 
więcej niż w czasie pod- 
pisywania Apelu Sztokholm= 
skiego. Społeczeństwo tego wo" 
jewództwa jak cała lud- 
ność pracująca Polski — popar= 
ta swoje podpisy na Karcie Ple- 
biscytowej wzmożeniem wydaj- 
ności pracy. Robotnicy i chło- 
pi woj. krakowskiego zaciągne” 
li 18.400 „Wart Pokoju” która 
przyniosły dodatkowa prodyk= 
cję wartości 7,5 miliona zł. 


Uroczystość zakończenia nauki 
uczesiników kursów początkowego 
nauczania na Lubelszczyżnie 


(f) Uroczystość zakonczenia 
nauczania zarejestrowanych a- 
nalfabetów na terenie woj. lu- 
belskiego, która odbyła się w 
dniu 10 bm. w Zamościu a któ- 
ra przerodziła się w wielką ma- 
nifestację społeczeństwa na 
cześć narodowego frontu walki 
o pokój i plan 6-letni, zgroma- 
dziła ponad 6 tys. osób. W uro- 
czystości wziął udział Pełuomoc 
nik Rządu do Walki z Analfa- 
betyzmem tow. min. Stefan Ma- 
tuszewski. 

Delegacje poszczególnych po- 
wiatów i organizacji masowych 
złożyły na ręce Pełnomocnika 
Rządu meldunki o przebiegu wal 
ki z analfabetyzmem. Na kilku 
tysiącach kursów, przy wydat- 
nej współpracy ok. 3.0000 nau- 
czycieli i aktywistów społecz- 
nych, 53.334 m. analfabetów na 
uczyło się czytać i pisac. Setki 
absolwentów kursów początko- 
wego nauczania uzyskały awans 
społeczny. 

Przemawiająca w imieniu ab- 
solwentów  57-letnia Rozalia 
Kłak, gospodyni domowa, akty- 
wistka Ligi Kobiet i ruchu po- 
koju, dziękując Rządowi Ludo- 
wemu za umożliwienie iej nau- 
ki, oświadczyła, że obecnie czy- 
tanie gazet i ksiażek znacznie 
ułatwia jej pracę społeczną. 

28-letni robotnik ob. Włady- 
sław Michałek, absolwent kur- 
su z Białej Podlaskiej, obecnie 


uczeń szkoły dla pracujących, 
mowiąc o korzyściach zwidfa 
nych ze zdobyciem “wied 
stwierdza: 

„Jako syn małorolnegu chło 
pa nie miałem możności uczy 
się przed wojną.  Dobrodziel* 
stwo to udostępniła mi dopiero 
Polska Ludowa. Dzisiaj kształ” 
cąc się nadal, pełnię funkcję 1-3 
szynisty młyna, a zdobywane 
wiadomości ułatwiają mi także 
pracę w szeregach aktywistów 
walki o pokój“. 

Następnie przemówił tow. Ma 
tuszewski. 

„Realizujemy to, za czym tęskni 
li najlepsi synowie narodu pol- 
skiego jak Joachim Lelewel, Sta 
nisław Staszic, Adam Mickie- 
wicz i inni wielcy twórcv 83 
tury polskiej, bojownicy niepod 
ległości narodu i wolności spo- 
łecznej mas ludowych == mó- 
mił m. in, min, Matuszewski—BU 
dujemy wielki wspaniały gmach 
Polski bez ucisku cowini 
przez człowieka, bez ludzkiej 
krzywdy i ciemnoty. Buduje” 
my Polskę PAC spo” 
łecznej*. 

Przemówienie swe minister 
Matuszewski zakończył okrzy” 
kami na cześć Prezydenta BO" 
lesława Bieruta i Chorążeśo 
światowego obozu pokoju Jô- 
zefa Stalina. Okrzyki te entu= 
zjastycznie podchwycili  zgro* 
madzeni. 


Sport z ostatniej chwili 


Garncarczyk 60,50 m w oszczepie 


POZNAŃ. Dwudniowe ogólnopo!- 
skle zawody lekkoatletyczne AZS 
przyniosły zwycięstwo drużynie po- 
znańsktej — 230 pkt. przed AWF — 
159 pkt. i Gdańskiem — 117 pkt. W 
drugim dniu zawodów osiągnięto 
wiele dobrych wyników. Garncar- 
czyk (AWF) uzyskał w rzucie o- 
szczepem 60,30 m, Wolniewicz (AZS 
Poznań) przebiegł 100 m w 10.8 sek, 
a Ważny (W-wa) uzyskał poza kon- 
kursem w skoku o tyczce — 3,70 m. 


GDYNIA. 16 bm. zakończył się w 
Gdynt I Motocyklowy Raid do Mi- 
strzostw Polski, w którym starto- 
wało 74 zawodników. Na zakończe- 
nie raidu odbyła się na ulicach Gdy- 
ni próba szybkości. Najbardziej 
emocjonujący przebieg miał wyścig 
w kat. maszyn ponad 350 ccm, gdzie 


zaciętą walkę stoczyli Dąbrowski 
(Budowlani Gdańsk) z Markow” 
skim (Gwardia Kraków). zwei 
żył Markowški o 0,5 sek. przed 
browskim. 

* 


BYTOM W zawodach e istre 
stwo Ligi żużlowe] Ogniwo (Bytom 
zwyciężyło Stal (Ostrów WIKP')__, 
32:31, Najwięcej punktów dla 
niwa zdobył Szwendrowski — 9, dla 
Stali Błoch — 6. 


* 


POZNAŃ. W Lesznie Unia 

nała w meczu o zee onie PT 
żużlowe: CWKS 30:24 pkt. Nieraz 
czas dnia uzyskał Olejniczak 
nia) 1:24,8 min. Oprócz niego kz 
wypadł Woźniak. W CKWS nalia 
piej wypadli Krakowiak i Suchecilk 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI. (Karasia 2) po- 
niedziałek 11.6. — nieczynny. 


TEATR KAMERALNY. (Foksal 
16) poniedziałek 11.6 — nieczynny. 
TEATR NARODOWY. (Pl. Teatral- 
ny) poniedziałek 11.6. „Swiętoszek'— 
godz. 19. 

TEATR NOWY. (Puławska 39) — 
poniedziałek 11.6, — „Damy i bu- 
zary' — godz. 19. 

TEATR POWSZECHNY. (Zamoj- 
skiego 20) — poniedziałek 11.6. -~ 


„Panna bez posagu" — godz, 19. 


TEATR DOMU WOJSKA POL. - 
SKIEGO. (Królewska 13) — ponie- 
działek 11.6 — nieczynny. 

TEATR WSPÓŁCZESNY. (Moko- 
towska 13) — PON OŻŚR 11.6. „Wie 
czór trzech królt“ — godz. 19. 
"TEATR SYRENA. (Litewska 3) — 
poniedziałek 11.6 — „Planie dobro 
dzieju** — godz. 19.15. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY. — 
(Szwedzka 2-4) — nieczynny, 

TEATR LETNI. (Polna 26) — po- 
ntedziałek 11.6 — nieczynny, 

TEATR DZIECI GNOM. (Szwedzka 


20), — „Paluszka* — poniedziałek 
11.6, — godz. 12 — przedstawienie 
zamknięte. 


TEATR NOWEJ WARSZAWY. 
(Marszałkowska 8) — poniedziałek 
11.6 — nieczynny. 

TEATR MŁODEGO WIDZA BAJ— 
(Konopnickiej 6) — niedziela 17.5— 
„O żaczku szkolaczku'' — godz. 13. 


CYRK NR 3. (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — początek przedsta 
wień codziennie œ godz 19.30, w nic- 
dziele i święta o 15.30 i 13.50, 


KINA 


MOSKWA. (Puławska 18) — po- 
nledziałek 11.6. «Wiosna w Sa- 
kenie'" — prod. gruzińska — godz. 
17. Bp aN 

PRAHA. 
niedziałek 


(Jagiellońska 24) — po- 
11.6, „Wielkopańskie 
hulanki“ prod. węgierska - 
godz. 16.30. 18.30, 20.30. 
PALLADIUM. (Kniewskiego 5) — 
poniedziałek 11.6. „Zabawna ii- 
storia“ — prod, francuska — godz. 
143 19217 

ATLANTIC. (Rutkowskiego 33) — 
poniedziałek 11.6. „Historia ia- 
kich wiele''* — prod. CSR — godz. 
UO ADD 

STOLICA. (Narbutta) — ponie- 
działek 11.6. „Rwący potok“ 
prod. fińska — godz. 16. 18, 20 


OCHOTA. (Grójecka 65) — ponie- 
działek 11.6. — „Program składa- 
ny nr 2“ — prod. CSR — godz. 16 
14, 20. 

w—Z (Al. Świerczewskiego) — po- 
niedziałek 116 — „Muzyka i m- 
łość'' — prod. radziecka — Bodz. 17, 
19, 21. 

1 MAJ. (Podskarbińska 8) — po- 
niedziałek 11.6. — „Dni zdrady“ — 
prod. CSR —godz. 17 19. 21. 


SYRENA. (Inżynierska 2) — po- 
niedziałek 11.6. — .„Wielka tuna“ 
prod. radziecka — godz. 16.30. 18.30, 
20.30. 

TECZA. (Suzina 4) — poniedzia- 
łek 11.6. „Musorgski“ prod 
radziecka — godz. 17. 19. 21. 

POLONIA. 
poniedziałek 11.6. — „Czerwony kra- 
wat“ — prod. radziecka — godz. 15, 
18, 20. 


0 


|23.10 Sygnał czasu, 5.03, 


(Marszałkowska 58) — 


LOTNIK. (Powstańców 1) — PB 
niedziałek 11.6, — nieczynne. 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 11 CZERWCA 


Program I na fali 1322 m. 
Program dnia 6.00, 15.25, 


domości 5.05, 6.30, 7.54, 
23.00, Gimnastyka 6.50, Wiad. 
towe 20.26. Stan pogody 19.58. 
5.00 Początek audycji, 5.7 
dla wsi, 5.29 Koncert dla 
pracy, 6.05 Polska pieśń masowa 
6.10 Wszechnica Radiowa, 7.00 Muzy 
ka, 7.45 Aud. dla Yen udowa 
przedszkoli, 8.00 Muzyka A de 
8.55 Aud. dla kl. V—VII — „P % 
rzysz Dzierżyńskt* — grow 
9.15 Informacje, 9.20 Koncert p 
stów, 9.50 „Żywa woda" — odc. Poi 
A. Kożewnikowa, 10.10 Koncert Pea 


dyr. Górzyńskiego, 10.59 sA 
pieśń masowa, 10.55 Aud, dla RA i5 
— IV — „Uczmy się śpiewać”. Gi 
Muzyka i aktualności, 11.45 „G noa 
mają kobiety“, 12.15 Muzyka, IŻ zyć 
Aud. dla wsi. 12.45 Na aj” ia 
tę. 13.15 Przerwa. 15. Aud. 
świetlic dziecięcych, a, 20 Koss 


pod dyr. Gerta, 17.15 Z kraju gwa 1 
świata, 17.45 Wszechnica Radiowe 
18.00 Kompozytor Tyrcdnia — 

dest Musorgski 18.40 „Na zony 
nie karku" — fragm. paw A. 
pasińskiego, 18.00 „Głos mają p 
biety". 19.18 Aud. dla młodziezy 
20.30 Stylizowan: radziecka muzyk 
ludowa, 20.45 Aud. dla wst, ne 
Špiewa Ađa Sari — płyty, 21.30 Kao 
cert pod dyr. Orzechowskiego. ka 
Wszechnica Radiowa. 22.20 MUZY 40 
symfoniczna, 23.17 Hymn i Ko 
audycji. 

Program Il na fali 367 m. „tro 
-. Program dnia 6.45, 13.25. na i” 
23.55. Sygnał czasu 5.04. wiad r 
éci 5.05, 6.00, 7.00 7.55. 17.00. Gr 
23.00, Gimnastyka 6.05, Wiad 
sportowe. 20,26 Stan pogody 1% 

5.00 Początek audycji. 5.10 
dla wsi, 5.20 Koncert m 
pracy. 6.15 Polskie MAZ 
lodie ludowe, 6.50 Pieśn 
720 Wszechnica Radiowa, 7.40 Muzy” 
ka baletowa. 8.00 Muzyka lud 
8.55 Przerwa. 13.30 Aud d!a KL 
IV. 13.50 Aud. ZNP, 14.05 Muz 
14.30 Aud dla kl V—VII, 14.50 dia 
Zesp Polańskiego. 15.50 „ud PEE 
świetlic dziecięcych. 15.50 Aud. ko” 
dla chorych. 16.05 Muzyka rozr yg. 
wa. 16.20 Dziennik se sins Odo: 
Utwory fortepianowe. 17.05 
wiedzi „Fah 49“ 17 15 Taneczne M chór 
lodie operetkowe. 17.40 Koncert © > 
ru P.R 18.05-Skrzynka metody 
Wszechnicy Radiowel, 18.13 , rE 
łaj Zieliński" — pog z cyklu! ję © 
wetki uczonych“. 18.23 Melodie ory 
peretkowe. 19.00 Popularne U erać* 
komp. rosyjskich 20.30 Aud. a teea 
ka 21.00 Koncert pod dyr tE a 

e 
skiego. 21.40 Polska p: muzyka 


gis 


21.45 Aud literacka 22.00 necz 
aktualności, 22.30 Muzyka ta 
23.10 Koncert muzyki polskiej. 
Hymn i koniec audycji. mo 
Polskie Radio zastrzega 8001€ 


jliwaśė zmian w programie. Ne" 
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W dniu 10 czerwca rozpoczy- 
się w całym kraju Tydzień 
rowia. Zadaniem Tygodnia 
Jest zwrócenie uwagi całego 
społeczeństwa na zagadnienia 
Opieki zdrowotnej nad człowie- 
em pracy, na konieczność 
współudziału całego społeczeń- 
a w walce o poprawę wa- 
Tunków zdrowotnych i lecz- 
nictwa w Polsce Ludowej. 


Polska Ludowa uczyniła już 
ardzo wiele, aby naprawić o- 
£romne braki i zaniedbania, 
óre pozostawiła nam w tej 
dziedzinie w spadku Polska sa- 
| Nacyjna i okres okupacji hitle- 
Towskiej. Polska, w której rzą- 
zili przedstawiciele burżuazji 

obszarnictwa, nie dbała o 
łdrowie mas pracujących. Luk- 
fusowe kliniki prywatne, dro- 
le lecznice i sanatoria dostęp- 
Ne tylko dla bogatych, wytwor- 
Ne uzdrowiska krajowe i za- 
| Eraniczne, do których wyjeż- 
| dżali przemysłowcy, bankierzy 
| ziemianie — a jednocześnie 
Bzpitale zaniedbane i brudne o 
 Miewystarczającej ilości łóżek 
| = oto był program polityki sa- 
| Nacyjnej w dziedzinie lecznic- 
a. Polska przedwrześniowa 
Į Posiadała 20,1 łóżek szpitalnych 
ke 10 tysięcy ludności, to zna- 
Heey zajmowała jedno z ostat- 
[nich miejsc w Europie. 29 po- 
| wiatów nie posiadało w Polsce 
W roku 1938 w ogóle szpitala. 

okresie od 1924 do 1938 r. 
Przybyło w szpitalnictwie pol- 
kim zaledwie 13.806 łóżek, to 
Znączy przeciętnie około tysią- 
Ca łóżek rocznie. W roku 1949 
 łaś przybyło 7.101 łóżek a więc 
 Biedmiokrotnie więcej w sto- 
funku rocznym. 


Lecznictwo ubezpieczeniowe 
|Wywalczone przez klasę robot- 
| uczą w Polsce przedwrześnio- 
Wej, miało tylko ograniczony 
zasięg, Korzystało z niego tylko 
około pięciu milionów osób, a 
Uprawnienia ubezpieczonych by 
| "7 stale ograniczane w miarę 
Wzrastania faszystowskiego na- 


| 


tisku reżimu sanacyjnego. 


Polska Ludowa zniosła cal- 
| Xowicie obowiązek opłaca- 
tia składek ubezpieczeniowych 
Drzez ubezpieczonego, przerzu- 
tając cały ich ciężar na praco- 
| Oawcę. Zniesione zostały wszel 
ie ograniczenia korzystania z 
Domocy lekarskiej, zakres świad 
| CZeń został znacznie rozszerzo- 
| Ry, liczba ubezpieczonych ob- 
Jęła przeszło 12 milionów ludzi, 
Qzszerzając ogromnie dostęp 
o pomocy lekarskiej. 


= Dzięki wielkim wysiłkom Pol- 
i ki Ludowej, poprawia się sta- 
e stan zdrowia naszej ludno- 
ci Liczba zgonów na choroby 
| Zakaźne była w okresie przed- 
 Wrześniowym mniej więcej 
Wwukrotnie większa niż obec- 
Nie Liczba zgonów podczas 
Ciąży, porodu i połogu była 
{ trzykrotnie wyższa niż obec- 
e. Maleje liczba zgonów na 
Brużlicę i inne choroby, wyka- 
qac stałą tendencję zniżkową. 
o wszystko, jak również tro- 

" Skliwa opieka zdrowotna nad 
Matką i dzieckiem w okresie 
Porodu i niemowlęctwa przy- 
Czynia się do stałego zwięk- 
zania się przyrostu ludności 
olski Ludowej. Jest to realny 


wyraz poprawy stanu zdrowia 
i warunków materialnych, w 
jakich żyje nasz naród. W ro- 
ku 1938 notujemy  ńmajniższy 
poziom stale malejącego przy- 
rostu naturalnego Polski sana- 
ćyjnej. Wynosił on 10,7 na 1.000 


ludności. Największe skupisko 
ludności robotniczej — Łódź, 
miało w roku 1937 na skutek 
wysokiej śmiertelności niemo- 


wląt (19 proc.) i wielkiej ilości 
zgonów na gruźllcę i inne cho- 
roby zakaźne, ujemny przyrost 
naturalny (—0,6). W roku 1948 
przyrost naturalny wynosił 
przeciętnie w całym kraju 18 
na 1.000 ludności, a w Łodzi — 
16,1 na 1.000 ludności. Wzrósł 
on więc w całym kraju blisko 


dwukrotnie w porównaniu z 
rckiem 1938, a w Łodzi — prze- 
szło 16-krotnie. 


Osiągnięcia te zrealizowane 
zostały przez Państwo Ludo- 
we dzięki ofiarncj pracy i wiel 
kim wysiłkom ogrorancj więk- 
szości lekarzy i pracowników 
Służby Zdrowia, którzy od świ- 
tu do nocy pracują na trudnym 
i odpowiedzialnym posterunku. 
broniąc naszego Życia przed 
niebezpieczeństwami, jakie za- 
grażają mu ze strony chorób. 

Poważne osiagnięcia w dzie- 
dzinie poprawy stanu zdrowia 
narodu polskiego, które osiąg- 
nęliśmy do tej pory — to za- 
ledwie pierwszy krok na dro- 
dze do pełnego zabezpieczenia 
opieki zdrowotnej każdemu 
człowiekowi w Polsce. Następ- 
nym potężnym krokiem na tej 
drodze staną się inwestycje w 
dziedzinie opieki zdrowotnej, 
przewidziane przez plan sze- 
ścioletni. Ogółem przybędzie w 
okresie planu  sześcioletniego 
39.900 łóżek szpitalnych. Zosta- 
nie wybudowanych 66 nowych 
szpitali o łącznej liczbie 16.300 
łóżek. Odbudowanych zostanie 
35 szpitali i rozbudowanych 109 
szpitali. 

Ponadto plan sześcioletni 
przewiduje rozbudowę stacji 
pogotowia ratunkowego, prze- 
taczanią krwi, sanatoriów i u- 
zdrowisk. W roku 1955 — 280 
tysięcy kuracjuszy korzystać 
będzie z uzdrowisk polskich. 

Aby sprostać tym wielkim 
zadaniom, konieczne jest po- 
większenie szczupłych kadr 
Służby Zdrowia: lekarzy, pie- 
lęgniarek, sanitariuszy, apteka- 
rzy itd., itd. Nowe uczelnie i 
rozszerzone uczelnie siare wy- 
puszczają z roku na gok coraz 
więcej specjalistów i fachow- 
ców w dziedzinie opieki nad 
zdrowiem ludzi pracy. W tym 
roku opuści Akademie Medycz- 
ne przeszło 2.000 młodych le- 
karzy, którzy rozpoczęli już stu 
dia w Polsce Ludowej w rokt: 
1946. Odtąd rosnąć będzie stalei 
systematycznie ilość absolwen- 
tów naszych akademii medycz- 
nych, którzy rokrocznie zasilać 
będą przerzedzone kadry nasze- 
go aparatu Służby Zdrowia. 


Obok osiągnięć są jeszcze i 
braki, o których należy pamię- 
tać, kiedy mowa o froncie wal- 
ki o zdrowie człowieka pracy. 


Za szybko rosnącą ilością u- 
bezpieczonych nie zawsze na- 
dąża sprawnie funkcjonujący 
aparat ambulatoryjnej i domo- 


Tydzień Zdrowia 


wej opieki zdrowotnej nad ni- 
mi. Choroba  biurokratyzmu 
trawiąca jeszcze niejedno og- 
niwo aparatu lecznictwa praco- 
wniczego przeszkadza i utrud- 
nia sprawne funkcjonowanie in- 
stytucji, która powinna bez 
biurokracji i w najprostszy spo 
sób zabezpieczyć każdemu czło- 
wiekowi szybką i dobrą opiekę 
lekarską. 

Nie zawsze właściwa jest 
również polityka  dysponowa- 
nia kadrami lekarskimi i ich 
rozmieszczenie. Wciąż jeszcze 
wielkie ośrodki miejskie sku- 
piają  nieproporcjonalnie dużą 


iłość lekarzy i personelu sani- | 


tarnego, którego 
jest często zupełnie 
bardziej odległe, peryferyjne 
miasta i miasteczka. Systema- 
tycznej rozbudowy domaga się 
również szkolnictwo kształcące 
felczerów, pielęgniarki i perso- 
nel sanitarny. 

Poważną  bolączką funkcjo- 


pozbawiona 
wieś, czy 


i nowania opieki zdrowotnej jest 


zła dystrybucja lekarstw i wa- 
dy w ich produkcji. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, że jeśli 
byśmy potrafili lepiej wyko- 
rzystać możliwości i rezerwy 
produkcyjne naszego kraju, 
zorganizować sprawniej zbiór- 
kę ziół leczniczych i ich prze- 
twórstwo, staranniej przemy- 
śleć problem importu lekarstw, 
których sami nie jesteśmy w 
stanie produkować, oraz lepiej 
zorganizować rozprowadzanie 
leków po kraju w oparciu o 
niedawno  uspołecznioną sieć 
aptek — lecznictwo podniosłoby 
znacznie swój poziom. 


Wreszcie w niektórych pla- 
cówkach Służby Zdrowia zwięk- 
szyć musi się troska i dba- 
łość o potrzeby chorego i jego 
zdrowie, dbałość o czystość i 
porządek w ośrodkach leczni - 
czych. 

Tydzień Zdrowia 
stać się manifestacją pełnego 
zrozumienia znaczenia pracy 
lekarza dla społeczeństwa oraz 
bliskiej współpracy szerokich 
mas narodu z aparatem Służby 
Zdrowia. Powszechna oświata 
sanitarna, która powinna objąć 
najszersze masy naszego społe- 
czeństwa, podniesienie poziomu 
fachowego pracowników sani- 
tarnych, umasowienie szkole- 
nia sanitarnego, popularyzacja 
krwiodawstwa i kursów dla 
pielęgniarek, walka o zdrowie 
każdego obywatela Polski Lu- 
dowej — to nie tylko zadania 
stojące przed Polskim Czerwo- 
nym Krzyżem, organizacją bio- 
rącą czynny udział w organi- 
zowaniu Tygodnia Zdrowia i 
podnoszeniu zdrowotności w 
naszym kraju lecz również 
zadania stojące przed całym 
społeczeństwem. Realizacja tych 
zadań — to poważny wkład we 
wzrost sił naszego narodu, to 
poważny odcinek frontu walki 
o pokój. 

Podnosząc stale poziom ople- 
ki zdrowotnej, budując i rozbu- 
dowując szpitale, sanatoria, o- 
środki zdrowia, uzdrowiska i 
medyczrie instytuty naukowo - 
badawcze, państwo ludowe da- 
je wyraz swej wielkiej troski i 
dbałości o najcenniejsze dobro 
— o człowieka. 


powinien 


Kongres jedności akcji 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Generalna Konfederacja Pra- 
Y odbyła w” Paryżu 
' y Kongres, Wzięło w nim udzia? 
$.274 delegatów (w tym 429 xo- 
tet), Kongres ten posiada tym 
ększe znaczenie, że odbył się 
w okresie przygotowywania 
Wyborów powszechnych. które 
Mają się odbyć 17 czerwca. 


Walka o chleb 


Kongres zajął się bardzo 
żczegółowo zbadaniem zagad- 
leń ekonomicznych i społecz- 
Rych. Kilkanaście Komisji opra- 
Cowało szczegółowe rezolucje na 
kmat żądań ogólnych. żądań 
Obiet pracujących, młodziezy, 
tarców,  robotników-imigran- 
ą W; na temat ubezpieczeń spo- 
€cznych, higieny,  bezpiecz ń- 
itwa pracy itp. Główne miejsce 
ję ód doraźnych żądań zajmu- 
Sprawa podwyżki płac z 27a- 
Chowaniem ruchomej skali, któ- 
ṣa zapewniłaby automatyczne 
wizje płac przy każdorazo- 
Ym wzroście kosztów życia. 
ażnym zagadnieniem jest 
Walka przeciw obniżającej się 
| pcaż stopie życiowej klasy ro- 
¿| rotniczej. Zdolność nabywcza 
ac wynosi zaledwie 49.5 pro- 
fent poziomu z r 1938.. podczas 
kiedy przed rozpoczęciem „po- 
Mocy" w ramach planu Mar- 
alla wvnosiła ona 79 procent 
m ecz głównym zadaniem, jakie 
żę tawił sobie Kongres, 9y- 
| Podkreślenie bezpośrednie:0 
„Wiązku pomiędzy trudnościami 
% AS pracujących i polityką pod- 
Raczy wojennych. To właśnie 
Alarmowało „ekonomistów“ z 
RK burżuazyjnej. którzy za- 
lepokoili się „udziałem związ- 
we zawodowych w życiu %0- 
tycznym*. 


+ 


CGT w walce o pokój 
l! niepodległość Francji 


| da sposób jasny CGT 
| ap POWiedziała sie przeciwko 
wylityczności związków za- 


dowych, która by pozwoli- 
| tę 1 OBOM prowadzić bez .prze- 

ód ich politykę. „Nie jest 
zg twe utrwalenie częściowy'h 
tap CZY — oświadczył sekre- 
bę” generalnv CGT Frachon -- 

wprowadzenia radykalne) 
my u ogólnej polityce, hez 
Iki o niezależność polityczna 


i 

w, bodarczą naszego kraju" 
| p; chodząc z tego  założen:a. 
| „„ScChon wezwał organizacje 


| wą azkowe do czynnego zajmo- 
| Rym się zagadnieniami wybor- 
R 1 


ve sprawa ma olbrzymie zna- 
m, JE w związku ze zbliżający- 
dzepa wyborami do Zgroma- 
br. 1a Narodowego. CGT — re- 
a Zentantka milionów . pracu- 
Wch bez różnicy poglądów 

tycznych d przynależności 


swój 


Joanny Berlioz 


partyjnej — aktywnie mobili- 
zuje masy pracujące da walki 
| przegis reakcyjnym partiom, 
| do walki przeciw  faszyzmowi 
i wojnie. 

Kongres stwierdził również, 
że akcja przeciwko produkcji 
materiałów zbrojeniowych i 
transportowi broni, nie może 


|być jedynie zagadnieniem doty- 


| czącym najbardziej przodują- 
cych robotników, lecz musi op- 
jąć jak najszersze rzesze robot- 
ników, wzrastać proporcjonalnie 
do zaostrzenia się sytuacji mię- 
dzynarodowej. W ramach tej 
bezpośredniej walki przeciw- 
ko przygotowaniom wojennym. 
stworzono również specjalny 
wydział centralny z sekcjami 
departamentalnymi dla zorgani- 


ki przeciwko zakłamanej propa- 
gandzie obozu wojennego. ukrv- 
wającej się pod najróżnorod- 
niejszymi formami. i 
Zaszczytny obowiązek 
francuskich robotników 
ro- 


Obowiązkiem wszystkich 
botników jest bronić ZSRR 
oświadczyli zebrani na Kongre- 
sie. 

Na zakończenie referatu se- 
kretarz CGT, Le Leap, stwier- 
dzając, że remilitaryzacja Nie- 
miec zachodnich jest głównym 
elementem polityki amerykań- 
skiej w Europie, powiedział: 
„Bedzie trudno imperialistom 
amerykańskim posługiwać się w 
wojnie agresywnej przeciwko 
| Związkowi Radzieckiemu za- 
chodnimi Niemcami — jeśli na 
ich tyłach Francja nie będzie 
przedstawiała dla nich gwa- 
rancji". Ta konkluzja wywołała 
entuzjazm delegatów. 

A „gwarancja* ta jest coraz 
mniejsza w miarę tego, iak 
umacnia się jedność robotni- 
ków dla zacieśnienia której 
Kongres stał się decydującym 
etapem Kongres nazwany Kon- 
gresem Jedności Akcji, zajął się 
szczegółowym  zbadaniem do- 
świadczeń ostatnich strajków. 
w czasie: których umocniła się 
jedność w miejscach pracy. w 
komitetach wybranych * kontro- 
lowanych przez robotników 
Został on nazwany Kongresem 
Jedności Akcji. ponieważ w cza- 
sie jego obrad dominowała wo- 
la stworzenia jak najściślejszej 
jedności me tylko w czasie 
trwania walk strajkowych, ale 
na stałe. 

Mnożą się ostatnio fakty D- 
wrotu do Generalnej Konfede- 
racji Pracy poszczególnych ro- 
botników i całych grup, które 
dały się od niej odciągnąć w 


czasie rozłamu, w roku 1947.1 


' 


zowania i skoordynowania wal-- 


| nał, 


Rozłamowa grupa Force Ouvrie- 
re liczy obecnie nie więcej, iak 
200 tysięcy członków, przede 
wszystkim urzędników, a utrzy- 
muje się jedynie dzięki dolarom 
Departamentu Stanu. 

Manifest wydany przez Kon- 
gres stwierdza, że „jedność ak- 
cji jest główną bronią zwycię” 
stwa" i w każdym paragrafie 
manifestu powtarza się jak 
nić przewodnia zdanie: „Jed- 
ność akcji jest _ konieczna 
i możliwa”, Przykład trans- 
portowców paryskich, któ - 
rzy dzięki jedności zmusili rząd 
do cofnięcia się pokazał każde- 
mu rokotnikowi francuskiemu 
drogę do zwycięstwa. 


‘Całkowita jedność 
poglądów 


Wszystkie uchwały zostały 
podjęte jednomyślnie. „CGT — 
zauważył Frachon — liczy wię- 
cej robotników chrześcijan - 
skich, aniżeli związkowa cen - 
trala chrześcijańska, znacznie 
więcej robotników socjalistów, 
aniżeli centrala „socjalistyczna“. 
Jej jednolitość i zwartość prze- 
raziła burżuazyjną prasę. „F1- 
garo“ z wielką niechęcią przyz- 
że „wszystkie wypowiedzi 
odzwierciedlają myśli przywód - 
ców“ Symboliczna i wzrusza - 
jąca była scena zakończenia 
Kongresu: Frachon. komunista, 
uścisnął dłonie swym dwóm są 
siadom — socjaliście, do wczo- 
raj jeszcze sekretarzowi jednej 
z unii departamentalnych FO, 
(Force Ouvriere), który powró- 
cił do CGT i robotnikowi - ka- 
tolikowi, który przybył do 
CGT z chrześcijańskich związ- 
ków zawodowych, a dziś jest 
sekretarzem związku zawodowe 
go metalowców rejonu parys - 
kiego. 

CGT jest potężnym blokiem 
3.615.000 członków  zgrupowa - 
nych w 13.220 związkach. Grupu 
je ona 80 procent związkowców 
francuskich i jej kandydaci po- 
mimo terroru fabrykantów i po 
licji, otrzymali w wyborach do 
kas ubezpieczalnianych ponad 
70 procent głosów. 

Prawicowo socjalistyczna 
prasa wściekała się, będąc zmu- 
szona stwierdzić, że Kongres 
zakończył się ogromnym suk- 
cesem. 

Radość i entuzjazm zebranych 
wypływał z pełnej wiary w 
przyszłość, wypływał z możnoś- 
ci przekazania szerokim ma- 
som wiary w zwycięstwo. 

CGT zna swoje siły ; wie, że 
tylko dzięki jedności klasa ro- 
botnicza jest zdolna poprowa - 
dzić masy ludowe do decydują- 
cej bitwy o chleb, wolność i po- 
kój. 


TRYBUNA LUDU 


Uchwała Komitetu Warszawskiego PZPR 
w sprawie wrogiej działalności kliki w WP5-19 


przyjęta na plenarnym posiedzeniu | 


9 czerwca b. r. 


| Dn. 9 czerwca br. odbyło się plenarne posiedzenie Komi- 
tetu Warszawskiego PZPR. Przedmiotem obrad była ocena 


| pracy warszawskiej 
| Biura Politycznego KC PZPR 


organizacji partii w świetle uchwały 


o łamaniu linii partyjnej w er- 


ganizacji gryfickiej. Po referacie I sekretarza KW tow. Wł. Wi- 


| ców. 
Roman Zambrowski. 


Dzięki wzmożeniu kontroli 
wykryto ostatnio szereg faktów 
wrogiej roboty, korupcji i nad- 
użyć popełnianych przez różne 
kliki ze szkodą dla robotników 
|w niektórych zakładach pracy 
w Warszawie. Jaskrawym tego 
przykładem są stosunki na 
WPB-19. 

W maju 1951 r. na terenie tej 
niedawno upaństwowionej fa- 
bryki została ujawniona klika, 
wywodząca się ze środowiska 
bojówkarzy prawicy PPS i tzw. 
„frakcji, spod znaku znanych 
na terenie Warszawy pachołków 
burżuazji, Łokietka i Tasiemki. 


kładu, Piotrowski Władysław wE 
sekretarz podstawowej organi- 


rzy — brygadzista, 4 członków 
rodziny Kuleczków: Kuleczko 
Ryszard — przewodniczący ra- 
dy zakładowej, Kuleczko Stani- 
sław członek egzekutywy 
podstawowej organizacji partyj- 
nej, Kuleczko Kazimierz — bry- 
gadzista i skarbnik kasy poży- 
czkowej, Kuleczko Feliks 
przewodniczący ZMP, Chędziń- 
ski Andrzej — kier. wydziału 
personalnego, Kozioł Józef — 
komendant straży przemysło- 
wej, Kowalczyk Wacław — b. 
sekretarz podstawowej organi- 
zacji partyjnej i inni. Klika ta 
opanowała organizację partyjną 
liczącą 37 członków i kandyda- 
tów. 

Metodą korupcji i gróźb klika 
|przez dłuższy czas grasowała na 
| fabryce, bezkarnie przywłaszcza 


niczych. Dla ułatwienia sobie 
tego zadania klika stosowała na 
zakładzie pracy. taki 
norm i płac, który uniemożli- 


zorientowanie się, że są systc- 
matycznie przez klikę okradani. 

Klika rozprawiała się z wszel 
kimi przejawami oporu i skarg 
ze strony członków partii i bez- 
partyjnych, usuwając robotni- 


stąpienia krytyczne, a 
stosując wobec nich swe bojów- 
karskie metody przemocy fizy- 
cznej. 

Klika ta wywodzi się z pra- 
wicy PPS i WRN, wyspecjalizo- 
wanych w stosowaniu metod 
dwulicowości, dywersji polity- 
cznej. Zmyłiwszy czujność i u- 
niknąwszy usunięcia z PPS 
przed zjednoczeniem partii, do- 
stała się do PZPR, zdołała opa- 
nować kierownictwo podstawo- 
wej organizacji partyjnej i ca- 
łego zakładu, 

Stwierdzić należy, że od cza- 
su zjednoczenia w ciągu ostat- 
nich 2 lat organizacje partyjne 
w Warszawie wyrosły i okrzep- 
ły politycznie, zespalając w jed- 
iną całość b. członków PPR i 
PFS. Stosunki na WPB-19 świad 
czą jednak, że tu i ówdzie gnie- 
żdżą się jeszcze grupki obarczo- 
ne całą spuścizną zgnilizny fra- 
ckiej — niedobitki 


owców, 


ruchu robotniczym w Warsza- 
| wie, a dziś wciąż jęszcze usiłu- 
|ją żerować na nieświadomości 
|robotników, aby ich okradać i 
oszukiwać, korzystając ze ślepo- 
| ty, a niekiedy nawet z cichego 
poparcia różnych karierowiczów 
i bezideowych biurokratów. 

W szczególności klika na 
WPB-19, zarówno podczas oku- 
pacji hitlerowskięj, jak i po 
wyzwoleniu: do chwili upań- 
stwowienia fabryki w 1950 r., 
spełniała rolę agentury właści- 


Chłopi 


(f) Prawie w całym kraju trwają już sianokosy. 


W skład kliki wchodzili: Pu- | 
ła Franciszek — kierownik za- | 


zacji partyjnej, Klimowicz Je- | 


jąc sobie część zarobków robot- | 


system | 


wiał wyzyskiwanym robotnikom | 


ków z zakładu za wszelkie wy- | 
nawet | 


łokietkow- | 
ców. jaworowszczyków i WRN- | 
które taką hanicbną ! 
rolę odegrały w przeszłości w | 


chy rozwinęła się dyskusja, w której uczestniczyło 28 mów- 
W toku obrad zabrał głos sekretarz KC PZPR tow. 
Plenum 
w sprawie wrogiej działalności kliki w WPB-19 w Warsza- 
wie. Pełny tekst uchwały podajemy poniżej: 


przyjęło specjalną uchwałę 


ciela fabryki, hrabiego Rzewu- 
skiego, maskując swoją zdra- 
Gdziccką robotę socjalistycznym 
frazcsem, a po wyzwoleniu — 
służyła kapitaliście czynem. od- 
żegnując się od niego słowem. 


czyła w machinacjach fabry- 
kanta Rzewuskiego, wywłaszczo 
nego w okresie reformy rolnej 
obszarnika. 


sztowany w związku z głośną 
aferą cynową, klika zebrała 
podpisy pod petycją o zwolnie- 
nie go z więzienia. 

W okresie przed upaństwo- 
wieniem zakładu klika w inte- 
resie kapitalisty czyniła wszyst- 
ko, by nie dopuścić, lub przy- 
|najmniej opóźnić przejęcie fa- 
bryki przez państwo, sztucznie 
hamując produkcję i ogranicza- 
jąc stan zatrudnienia. 

Jeszcze w jesieni 1950 roku, 
gdy w całym uspołecznionym 
przemyśle į budownictwie War- 
szawy klasa robotnicza z rosną- 
|cym entuzjazmem i aktywno- 
ścią podnosiła wydajność pracy, 
rozwijała współzawodnictwo, 
coraz lepiej wypełniała rolę go- 
spodarza socjalistycznego prze- 
mysłu, na WPB-19 po jej upań- 
stwowieniu nadal panował fol- 
warczno-kapitalistyczny stosu- 
nek do człowieka, klika tłumiła 
bowiem aktywność robotników 
i kultywowała stare stosunki 
kapitalistyczne. 

Stosując oszukańczy system 
płae, sprzeczny z powszechnie 
obowiązującymi warunkami u- 
mowy zbiorowej, klika nadal 
| żerowała na pracy robotników 
drogą 
czych j szczególnie cynicznego 
wyzysku młodych robotników. 
W ten sposób zarobki członków 
|kliki wielokrotnie przewyższały 
|zarobki robotników i niejedno- 
krotnie dochodziły do 4.000 zł 
miesięcznie. Mimo tych wyso- 


jąc z opanowania kasy pożycz- 
kowej, przydzielała sobie zapo- 
mogi i pożyczki, wypłacała 
swym członkom wygórowane i 
bezprawne rekompensaty urlo- 
powe z kasy fabryki, dokony- 
wała machinacji na szkodę skar 
|bu państwa w celu uniknięcia 
podatku od zarobków itp. W pa- 
rze z tym klika uprawiała szkod 
nictwo gospodarcze, łamała za- 
sady socjalistycznego porządku 
w fabryce, zaniżała plany, ob- 
niżała jakość produkcji, marno- 
trawiła cenne surowce, 

Dla za1..askowania swej anty- 
partyjnej, szkodliwej roboty i 
uśpienia czujności nadrzędnych 
instancji, klika posługiwała się 
wypróbowaną metodą dwulico- 
wców, zasłaniała się cyframi 
rzekomo wykonanych planów i 
| zebowiązań produkcyjnych. Swą 
|oszukańczą i  antyrobotniczą 
działalność klika usiłowała 
przedstawić jako metodę postę- 
powania partii i rządu, w celu 
podrywania zaufania robotni- 
ków do partii i wiary w celo- 
wość i skuteczność zwracania 
się o pomoc i obronę do partii. 

Zdemoralizowani członkowie 
kliki przy wódce zarówno na 
zakładzie pracy i w nielegal- 
nych spelunkach decydowali o 
sprawach zakładu, 
personalnej i organizacji partyj- 
nej, wciągając przy tym innych 
robotników w bagno pijaństwa 
i demoralizacji. 

Plenum KW PZPR stwierdza: 
Klika na WPB-19 mogła 
tak długo bezkarnie gra- 

sować, gdyż tupetowi bojówka- 


Po wyzwoleniu klika uczestni- | 


Gdy Rzewuski zo- | 
stał jako właściciel fabryki are- | 


fałszowania kart robo- | 


kich zarobków klika, korzysta- | 


o polityce | 


; struktorowi 


rzy i szkodników sprzyjała nie- 
dostateczna czujność organiza- 
cji warszawskiej. 

Plenum KW stwierdza, że 
przykład WPB-19 į podobne sto 
sunki panujące w niektórych 
innych zakładach pracy na te- 
renie Warszawy „winny zao- 
strzyć czujność całej organiza- 
cji warszawskiej na niebezpie- 
czeństwo wrogiej działalności 
niedobitków agentury wroga 
klasowego w ruchu robotni- 
czym, szczególnie tam. gdzie w 
przeszłości istniały wpływy pił- 
sudczykowskiej byłej „frakcji“. 
ZZZ, prawicy PPS, WRN, po- 
wiązanych z burzuazyjno - fa- 
szystowskim aparatem ucisku i 
ośrodkami dywersji imperiali - 
stycznej. 

Organizacje partyjne nie xie- 
rują się jeszwe w pełni wska- 
zaniami towarzysza Bieruta, 
który z całą mocą stwierdził: 
„ważnym i aktualnym zada- 
niem jest nauczyć się rozpozni- 
wać wroga. który usiłuje zręcz- 
nie maskować się, usadawiać w 
wygodnych kryjówkach, zasła- 
niać często legitymacją partvi- 
ną i niespostrzeżony uprawiać 
swą szkodniczą robotę“. 

Główną przyczyną tego niepo- 
kojącego zjawiska jest przede 
wszystkim słabe tętno życia po 
litycznego i ideowego szeregu 
organizacji partyjnych, niedo - 
stateczna wskutek tego aktyw - 
ność członków partii, brak rze 
telnej i śmiałej krytyki i samo- 
krytyki. 

6) Plenum KW stwierdza, że 

« Komitet Warszawski na sku 
tek wadliwości w kierowaniu 
organizacjami partyjnymi i nie- 
dostatecznej czujności dopuścił 
do tego, że działalność wroga 
wypadła z pola widzenia wie:u 
organizacji partyjnych w ich 
codziennej pracy i walce. Ko- 
mitet Warszawski nie mobilizo- 
wał w dostatecznym stopniu u- 
wagi organizacji do zwalczania 
wroga, chytrze przystosowują- 


cego się do zmienionych warun | 


ków i do rozpoznawania jego. 


| nowych form i metod działania. 
Organizacja warszawska win- i 


na zdawać sobie sprawę, że 
wróg im bardziej jest odosob - 
niony, tym bardziej się masku- 
je, tym wścieklej usiłuje bruż- 
dzić i szkodzić, co wymaga bez- 


|litosnego tępienia szkodników i 


kombinatorów, złodziejów gro- 
sza publicznego, wyrzucania ich 
z szeregów partii. 

3 Komitet Dzielnicowy Gro- 

e? chowa ponosi znaczną od- 
powiedzialność za bezkarne pa- 
noszenie się kliki na WPB-19, 
za dopuszczenie do opanowania 
kierownictwa organizacji par- 
tyjnej i zakładu przez wrogą kli 
kę. . 


Kontakt KD Grochów z 
WPB-19 ograniczał się wyłącz - 
nie do rzadkich spotkań instruk 
tora KD, tow. Łojka z sekre - 
tarzem podstawowej organizacji 
partyjnej i kierownikiem zakła- 
du z całkowitym pominięciem 
szeregowych członków podsta - 
wowej organizacji partyjnej i 
bezpartyjnych robotników. Sy- 
gnały robotników o panujących 
w fabryce stosunkach, zgłasza- 
ne przez nich bezpośrednio in- 


zostały przyjęte w sposób biu- 
rokratyczny 1 zlekceważone. 
Brak pomocy i kierownictwa 
politycznego ze strony KD u- 
możliwił klice w WPB-19 opa- 
nowanie organizacji podstawo- 
wej, jaskrawe gwaicenie zasad 
demokracji wewnątrz - partyj- 
nej. dławienie wszeikiego opa - 
ru i krytyki+wobec przejawów 
klikowości, nadużyć i łamania 
praworządności. : 
Komitet Dzielnicowy Grochów 
oderwał się od podstawowych 
organizacji partyjnych na za- 
kładach pracy i dlatego zadowa 
lał się bezkrytycznie meldun - 
kami kliki o rzekomym wykony 
waniu planów į zobowiązań pro 
dukcyjnych, nie wnikając w pra 


| troszczą 
|produkcyjną. Przykład WPB-19 


jąc życia politycznego, wew- 
nętrznych stosunków i nastro- 
jów mas w fabryce. 

Oderwanie KD Grochów od 
podstawowej masy partyjnej na 
mniejszych zakładach pracy ma 
swe źródło w słabej pracy poli- 
tycznej, niedostatecznej aktywi- 
zacji członków egzekutywy i 
KD, -w niewystarczającej pracy 
z instruktorami KD * w braku 
szerokiego zaplecza aktywu nie 
etatow'ego. 

Na skutek odpalitvcznienia 
pracy partyjnej. braku umiejet- 
ności łączenia teorii z praktyka, 
KD Grochów pominał naukę Le 
nina, że „..dziś nasnie ataku- 
ja z ronia w ręku. a mimo to 
walka ze społeczeństwem kapi- 
talistycznym stała się sto razy 
bardziej zaciekła i niebezpiecz- 
na d'atego. że nie zawsze jasno 
możemy dostrzec, gdzie przeciw 
ko nam stoi wróg i kto jest na- 
szym przyjacielem". 

Skutkiem niedostatecznej pra- 
cy politycznej KD jest nieprze- 
zwyciężenie wpływów obcej i- 
deologii i nikła aktywność sze- 
regu orranizacji partyjnych. co 
powoduje zastępowanie politycz- 
nego przekony'vania metoda ad- 
ministrowania ` komenderowa- 


nia, Formalne kierowanie pod- | 


stawowymi organizacjami i ad- 
ministrowan* nimi nie pozwa- 
la im odgrywać twórczej, póli- 
tycznej roli kierowniczej w swo 
im zakładzie. Administracyjny 


styl pracv i bezdnszny stosunek i 


də sygnałów z terenu ułatwia 
wrogim elementom przenika- 
nie do niektórych ogniw apara- 
tu  administracvjnego i władz 
partyjnych, utrudnia walkę z 
klikowością, 


4 Plenum stwierdza, że podob- | 
ny 


stył 
których 


pracy istnieje w nie- 
innych 


dzielnicach ; 


Przezwycieżenie tych słabości 
organizacji partyjnych pozwoli 
skutecznie zwalczać wszelkie 
skrzywienia linii politycznej, 
nadużycia t zwichnięcia biuro- 
kratyczne. bezduszność i forna- 
lizm. kacykostwa i łamanie de- 
mokracji wewnątrz - partyjnej, 
które tak jaskruwie wystąpiły 
nə? WPB-19. Tylko tą drogą 0- 
chronimy robotników przed bez 
prawiem. samowolą i naduży- 
ciami i wzmożemv ich aktyw= 
ność, ich poczucie odpowiedzial- 
ności za swój warsztat. za całą 
gospodarkę, za Państwo Ludo- 
we: © 

Plenum KW postanawia: 

1. Rozwiązać egzekutywę pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
WPB-19 i wykluczyć z partii: 
Pułę Franciszka. Piotrowskiego 
Stefana. Kowalczyka Wacława, 
Klimowicza Jerzego, Lewań- 
skiego Jana. Kuleczko Kazimie- 
rze Kuleczko Ryszarda, Rulecz= 
ka Stanisława. Kuleczko Feiik-= 
sa Kozioła Józeie. Chodzińskie- 


go Andrzeja oraz przeprowa- 
dzić nowe wybory wladz par- 
tyinych. š 


2. Spowodować pociągnięcie do 
odpowiedzialności sadowej człon 
ków kliki winnych nadużyć 
władzy, łamania praworządności 
i okradania robotników. 

3. Spowodować wprowadze- 
nie przez dvroxcję WPB wa- 
ściwego zaszeregowania mło- 
dych roboiników, zgodnie z ien 
kwalifikacjami zawodawynu, 
wprowadzenie indywidualnych 
kart roboczych i socjalistyczno- 
go porządku w fabryce, unie- 
możliwiającego na przyszłość 
dokonywania nadużyć na szko- 
dę robotników i skarbu pań- 
Siwa. : ETF- 

4. Przestrzec b. sekretarza 
KD Grochów, tow. Skrzypcza- 


Vąrszawy, co osłabia ofensyw- | kową. przed skutkami niewła- 


ność organizacji partyjnych wo- 
bec wroga klasowego. powodu- 
je oderwanie organizacji partyj- 
nych od terenu, zmniejsza ich 
czujneść i zdolność do szybkie- 
go i skutecznego rozpoznania 
działalności wroga. 

KW nie potrafił w szeregu wy 
padków wiązać zagadnień gos- 
podarczych z politvcznymi zada- 
niami partii, nie. dość uporczy- 
wie i konsekwentnie walczył o 
przepojenie treścią polityczną 
działalności organizacji partyj- 
nych. 

Poważnym brakiem w pracy 
KW jest niedostateczna kon- 
trola wykonania uchwał i dyre- 
ktyw partii. W szczególności u- 
chwała p.rtii i rządu w sprawie 
rozpatrywania skarg i zażaleń 


i nie została w pełni wykorzysta- 


na przez KW dła uzbrojenia or- 
ganizacji partyjnych do walki z 
wszelkimi przejawami nadużyć 
i wypaczeń linii partii. 
5 Związek zawodowy budow- 
lanych i Warszawska Rada 
Związków Zawodowych, jak 
wskazuje przykład WPB-19, nie 
są związane z terenem, nie zna- 
ią dokładnie stosunków, panu- 
jących w zakładach. nie walczą 
wytrwale o usunięcie bolączek, 
które trapią rohotników, nie 
się o ich aktywność 


obnaża istnienie jeszcze w na- 


DIO : szym aparacie związkowym sil- 
KD na dzielnicy, | Y 


nych pozostałości bonzostwa, so- 


cjaldemokratycznych i biuro- 
kratycznych metod pracy. 
Zarząd Dzielnicowy ZMP. 


który miał stosunkowo najwie- 
cej sygnałów od członków ZMP, 
zwracających się o pomoc i o- 
bronę przed okradaniem mło- 
dych robotników przez klikę w 
WPB-19, nie przejawiał inicja- 
tywy i bojowości w walce z 
nadużyciami wrogiej kliki, o- 
graniczając się do formalnego 
przekazania sygnałów KD Gro- 
chów. 

Panoszenie się kliki w 
WPB-19 stało się możliwe m. in. 
na skutek braku kontroli i nad- 
zeru ze strony naczelnej dyrek- 
cji WPB nad organizacją pro- 
dukcji i systemem obliczania 


cę wewnątrz-partyjną, nie bada | piac w tym zakładzie. 


z woj. wrocławskiego 
dokonali już zbioru siana z 40 procent łąk 


Dzięki 


wczesnym i starannym przygotowaniom, organizacji pomocy 
sąsiedzkiej oraz wydatnej pomocy ośrodków maszynowych, 
sprzęt siana przebiega we wszystkich wojcwództwach szyb- 


ko i sprawnie. 


Np. w woj. wrocławskim ma- 
ło i średniorolni chłopi oraz 
członkowie spółdzielni produk- 
cyjnych, dokonali już zbioru 
siana z ok. 40 procent wszy- 
stkich łąk, a w PGR-ach tego 
okręgu sianokosy przeprowa- 
dzono prawie w 50 procentach. 
jw województwie tym w siano- 
kosach przodują. chłopi pow. 
Milicz i Środa Śląska. 


Bezpośrednio po sprzecie 
pierwszego pokosu siana, w wie- 
lu gromadach woj. wrocławskie- 
go chłopi przystąpili do nawo- 
żenia i pielęgnacji łąk. 
Również pomyślnie przebiega- 
lja sianokosy w woj. olsztyú- 
skim, gdzie skoszono już ok 
sj tysięcy ha łąk. W sianoko- 
|sach przodują tu PGR-y, zwła- 
|szcza pow. olsztyńskiego. 


Najmłodsi uczniowie szkół TPD 


sami obsługują 


poranki kinowe 


dla dzieci i 


() Kino „Palladium* wpro- 
i wadziło pożyteczną innowację—- 
niedzielne poranki filmowe dla 


najmłodszych dzieci. ę 
Poranki te obsługiwane są 
przez dziatwę ze szkół TPD, 


która pełni funkcje kasjerów, 
bileterów itp.. wywiązując się 
„znakomicie ze swych zadań. 

W niedzielę dnia 10 bm. od- 
był się w kinie „Palladium“ 
drugi z kolei poranek dla dzie- 
ci U wejścia do kina umiesz- 
czono napis głoszący, iż obsłu- 
ge kina pełnią harcerze z dru- 
żynyn im. Raymonde Dien. Mto 


py obsługującej kino, powitał 
z estrady tłumnie przybyłe dzie 
ci i ich opiekunów i zapowie- 
dział program, który składał 
się z części koncertowej, w wy- 
konaniu dzieci oraz filmu pro- 
dukcji radzieckiej pt. „Kopciu- 
szek“. 


Kierownictwo kina, zacheco- 
ne powodzeniem pierwszych po- 
ranków filmowych dla dżieci, 
postanowiło odtąd urządzać w 
każdą niedzielę po dwa sean- 
se: o godz. 10 i 12. 


Bilety na poranki kasy sprze 


dziutki harcerz, _kierownik gru dawać będą przez cały tydzień. 


Dobre wyniki osiągają grupy 
kośne, które udały się do woje- 
wództw północnych. 

Np. grupa kosiarzy z gminy 
Działoszyn, woj. łódzkiego, któ- 
ra 4 bm. przybyła do gromady 
Załom, w woj. szczecińskim. w 
ciągu kilku dni skosiła 12 ha 
wysokowartościowej trawy. 

„Robota pali nam się w rę- 
kach. Zamierzamy skosić 40 ha 
łąk. Każdy z nas zawiezie do 
własnej wsi po pełnym wago- 


nie suchego siana“ — stwier- 
dził jeden z kosiarzy — Stefan 
Owczarek. 


„Z sianokosów jesteśmy 
zadowoleni“ — piszą chiopi 
z grup kośnych 
70-osoBowa grupa mało i 
średniorolnych chłopów z gmi- 
ny Będków woj. łódzkiego, <tó- 
ra z początkiem bm. wyjechała 
na sianokosy do gminy Lubczyk 
pow. nowogardzkiego, nadesłała 
depeszę do Prezydium RN w 
Łodzi. W depeszy tej chłopi wy- 
rażają wdzięczność 
Polski Ludowej za umożliwienie 
im zaopatrzenia się w siano z 
bogatych łąk, woj. szczeciń- 

skiego ; 

„Z sianokosów jesteśmy zado- 
woleni — piszą w zakończeniu 
swej depeszy chłopi z Będkowa. 
Łąki są tu urodzajne, a trawy 
niespotykanie duże“. 

Zachęceni przykładem chło- 
pów z Będkowa, mieszkańcy 
gromad woj. łódzkiego zgłasza- 
ją się coraz liczniej do wyjazdu 
na sianokosy, 


Rządowi | 


„_gólnopolski kurs dla pracowni- 


(0) W ramach przygotowań do 
Kongresu Nauki Polskiej roz- 
poczęła się pierwsza sesja nau- 
kowa Politechniki Gdańskiej, 
poświęcona podsumowaniu o- 
siągnięć i dorobku tej uczelni w 
okresie ostatnich lat. W obra- 
dach bierze udział wiceminister 
Szkół Wyższych 1 Nauki inż. Go 
lański, członek Prezydium Ko- 
mitoetu Wykonawczego Kongre- 
su Nauki Polskiej. 

Obrady otworzy} rektor Po- 
litechniki Gdańskiej prof. dr 
Szulkin. 

W „imieniu Prezydium Komi- 
tetu Wykonawczego Kongresu 
Nauki powitał pierwswą sesje 
naukową Politechniki Gdań- 
skiej wiceminister Golański, 

Podczas posiedzenia sesji od- 
było się uroczyste wręczenie 
dyplomów doktorskich nzuk te- 
chnicznych 9 inżynierom. 

Następnie prorektor Politech 


Szkolą się nowe kadry, kobiet 
do pracy w kolejnictwie 


(Ð) Dyrekcja Okregows Kolei 
Państwowych w Krakowie or- 
ganizuje liczne kursy zawodowe 
dla kobiet. M. in. w br. zorga- 
nizowane zostały dia 58 kobiet 
kursy konduktorek — rewizo- 
rów i kasjerów biletowo-baga- 
żowych. 

W najbliższym czasie zakoń- 
czony zostanie w Krakowie o- 


ściwych metod pracy i wezwać 
KD Grochów do przeprowadze-= 


|! nia samokrytycznej analizy pra 


ne „| W OPO MANI m asaki ika 5 


å 
Otwarcie sesji naukowej 
Politechniki Gdańskiej 


pre aji 


usunięcia stwierdzonych 
braków. 

5. Irstruktorowi KD Gro- 
chów, tow. Łojkowi, za bozdusz 
ny stosunek Co skarg i sygna- 
łów robotników udzielić nagany 
oraz zwolnić go z aparatu par- 
tyjnego i skierować do pracy 
zawodowej. 

6. Polecić egzekutywie KW Í 
komitetom dzielnicowym wzmóc 
kontrolę wykonywania uchwał 
i dyrektyw partii, a w szczegól- 
ności zwalczać przejawy tole- 1 
rancyjnego stosunku do wszel- 
kich skrzywień linii partii. zwal 
czać beztroski stosunek do prze- 
jawów działalności wroga kła 
sowego, a w szczególności jego 
WRN-owskiej agentury. Wyma y 
ga to zmiany stylu pracy KW, 
przezwyciężania nawyków ad- 
ministrowania w pracy partyj- 
nej, ulepszania metod stałej po- 


i mocy politycznej i organizacyj- 


nej komitetom dzielnicowym [Í 
podstawowym organizacjom par 
tyinym. ` 

Zwrócić baczniejszą uwagę na 
ulepszenie metod kierownictwa 
partyjnego pracą WRZZ oraz. 
stołecznego zarządu ZMP, | Į% ; 

1. Polecić egzekutywie KW 1 
komitetom dzielnicowym prze- 
prowadzenie szerokiej pracy u- 
świadamiającej we wszystkich 
zakładach pracy wokół niniej- 
szej uchwałyą zapoznać robotni= 
ków z ich prawami, wynikają- 
cymi z uchwai Komitetu Cen- 
tralnego PZPR, Rady Państwa 
i Rady Ministrów o trybie roz- 
patrywania i załatwiania skarg 
1 zażaleń ludności, oraz zmobi= 
lizować klasę robotniczą War- 
szawy do śmiałego korzystania 
z pomocy partii w walce prze- 
ciwko łamaniu praworządności, « 

8. Polecić zwołanie plenar- 
nych posiedzeń komitetów dziel- 
nicowych dla omówienia uchwa 
ły Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie łamania linii partii 
w organizacji gryfickiej w wo- 
jewództwie szczecińskim oraz = 
niniejszej uchwały w celu wy- 
ciągnięcia wniosków dia pracy 
partyjnej na własnym terenie. 


af 


niki Gdańskiej prof dr Nowac= 
ki wręczył przyznane przez se— 
nat Politechniki nagrody „Za 
prace naukowe pomocniczych 
sił naukowych“. "Pierwsze te- 


+ 


go rodzaju nagrody otrzymali: y 
1.500 zł inż. Jan Madejski oraz M 
po 750 zł asystent Janusz Ko- 4 
t.alski, inż. dr Stefan Perycz 
oraz inżynierowie Mieczvsław : 
Rotkiewicz, Andrzej Piecnota i Ą 
inni. 2 
Na pierwszym posiedzeniu ple a 
narnym zostały wygłoszcne 2 f, 
referaty. 1 
W godzinach popołudniewych 
odbywały się posiedzenie sek= 4 
cyjne na poszczególnych dzia- j 
łach. Ogółem naukowev Poli- 2. 
techniki Gdańskiej przygotowa- 
li na pierwszą swoją sesje na- 
ukową ponad 130 reteratów, 34 
których autorami sa przeważnie 


młodzi pracownicy naukowi. 


ków nowoutworzonych biur ob= 
sługi podróżnych, na który u=- 
częszcza około 40 iet 

Obecnie Wydział Szkolenio- -© 
wy DOKP przystąnił do orga- 
nizowania kursu dla dyżurnych 
ruchu. Ponadto w br. przeszko 
lonych zostanie około 400 ko- 
biet na dróżników  przejazdo= 
wych. 


* 


2 
"R 
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Okręg qdański zdobył misirzostwo 
Polski szkół: ogólnokształcących 


W Warszawie na stadionie w 
Parku Szkolnym zakończone zo- 


staży w niedzielę 10 bm. II Ogól | 


nopolskie Mistrzostwa Szkół O- 
gólnokształcących. 

W ogólnej punktacji mis- 
trzostw Foiski na rok 1951 zdo- 
był okręg szkolny Gdańsk—1919 
pkt. przed Warszawą (miasto)— 
1931 pkt., Wrocławiem — 1749 i 
Krakowem 1603 pkt. 

Mistrzostwa za wyjątkiem tur 
n'eju w piłce ręcznej rozegrane 
zostały systemem koresponden- 
cyjnym. 

W poszczególnych dyscypli- 
nach sportu zwyciężyli: 

lekkoatletyka dziewcząt: 
Gdańsk przed Poznaniem, 

lekkoatletyka chłopców: 


Gdańsk przed Wrocławiem. 
pływanie chłopców: Łódź (mia 
sto) przed Warszawą, 


pływanie dziewcząt: Warsza- 


wa przed Poznaniem, 
tor przeszkód: Kielce przed 
Białymstokiem. 
koszykówka cułopców: War- 
szava przed Poznaniem, 
siatkówka chłopców: Gdańsk 
przed Łodzią (miasto), 
siatkówka dziewcząt: Gdańsk 
przed Wrocławiem, 
szczypiorniak chłopców: 
Gdańsk przed Krakowem, 
szczypiorniak dziewcząt: Kra* 
ków przed Wrocławiem. 


CWKS — Gwardia 13:7 w meczu 
pięściarskim o mistrzostwo I Liqi 


GDAŃSK (tel. wł.) Drużyna 
CWKS wygrywając w meczu o 
mistrzostwo I Ligi ze swym 
najgroźniejszym przeciwnikiem 
Gwardią Gdańsk 13:7, otworzy- 
ła sobie drogę do tytułu mistrzo 
wskiego. Zwycięstwo wojsko- 
wym nie przyszło łatwo, gdyż 
gwardziści byli dobrze przygo- 
towani do meczu i stawiali za- 
żarty opór, przy czym sprawili 
kilka niespodzianek. Do nich 
należy zwycięstwo  Klinkosza 
nad Kubowiczem (CWKS). Klin 
kosz jest dobrze zapowiadają- 
cym się zawodnikiem, wybro- 
wadza śmiało ciosy proste, a 
ponieważ ma długie ręce i wal- 
czy z odwrotnej pozycji, może 
być niebezpiecznym dla wszy- 
stkich naszych pięściarzy w wa- 
dze muszej. Poza tym dobrą 
formę wykazali Wożniak 
(CWKS), Stefaniuk (Gwardia) 
Kruża (CWKS), Antkiewicz 
(Gwardia), Musiał (CWKS) i 
Cebulak (CWKS). 

Wyniki techniczne: w wadze 
muszej Kubowicz (CWKS) w 
trzeciej rundzie otrzymał kilka 
ciosów w żołądek, wobec czego 
zupełnie osłabł i przegrał swą 
walkę wysoko. W koguciej Wo- 
Źniak (CWKS) zremisował ze 
Stefaniukiem, w _ piórkowej 


Strenk (CWKS) dzięki dobrym 
kontrom wygrał z Lawandow- 
skim, który wprawdzie ma silne 
ciosy, ale je zbyt wyraźnie syg- 


nalizuje. 
W wadze lekkiej  Kruża 
(CWKS) przegrał po zażartej 


walce z Antkiewiczem, który 
przez trzy rundy atakował i du- 
żo trafiał w górne i dolne par- 
tie. Zwycięstwo Antkiewicza 
było zasłużone. W wadze lekko- 
półśredniej Kwiecień (CWKS) 
w walce z Pekem został zdys- 
kwalifikówany w drugiej run- 
dzie. W wadze półśredniej De- 
bisz (CWKS) wygrał spotkanie 
wskutek dyskwalifikacji Chodo- 
rowskiego w drugiej rundzie. 
Walkę stojącą na dobrym po- 
ziomie stoczyli w wadze lekko- 
średniej Musiał (CWKS) i Kra- 
wczyk. Musiał atakował dużo i 
trafiał celnie i spotkanie wygrał 
zdecydowanie. W wadze śred- 
niej Paliński (CWKS) trafił na 
surowego Macieiewskiego, któ- 
ry został zdyskwalifikowany. W 


półciężkiej Cebulak (CWKS) już | 


w pierwszej rundzie znokauto- 
wał Flisikowskiego, a w cięż- 
kiej Grzelak (CWKS) w pierw- 
szej rundzie wygrał przez t.k.o. 
z Wojnarowskim posyłając go 
kilka razy na deski. 


Szwargot zdobył puchar 
„Kuriera Szczecińskiego” 


SZCZECIN. Piąty doroczny 
bieg o puchar „Kuriera Szcze- 
cińskiego* zgromadził na starcie 
17 czołowych długodystansow- 
Gów Polski. Bieg odbył się na 
bieżni na dystansie 5 km. Od 
początku prowadziła trójka Kie- 
las, Szwargot, Płonka, która 
stoczyła zaciętą walkę o zwy- 
cięstwo. 


Na finiszu prowadził Kiełas 
przed Szwargotem i Płonką. Na 
ostatnich 50 metrach Szwargot 
(CWKS) minął Kielasa i wy- 
grał w czasie 15:25,8, 2) Kielas 
(Gwardia Gdańsk) 15:26, 3) Płon 
ka”(Włókniarz Bielawa) 15:28,4, 


4) Krześkowiak, 5) Olesiński, 
6) Fariaszewski (wszyscy 
CWKS). 


Bieg o puchar „Kuriera Szcze 
cińskiego“ odbył się podczas za- 
wodów łekkoatletycznych, zor- 
ganizowanych przez szczeciński 
AZS, przy udziale czołowych 
lekkoatletów Polski. Doskona- 
łe wyniki uzyskali m. in. Kisz- 


ka w biegu na 100 m — 10,7 o- 
raz Krzesiński w skoku o tycz- 
ce—380 cm. Kiszka wygrał skok 
w dal, wynikiem 6,89. W kuli 
zwyciężył Adamczyk (Wrocław) 
— 18,17, a w biegu na 1500 m 
— Potrzebowski (Szczecin) — 
4:06,2. 

Na stadionie Kolejarza zebra- 
ło się ponad 3.500 widzów. 


* 


ŁÓDŹ. W Łodzi rozegrany zo- 
stał bieg sztafetowy o nagrodę 
przechodnią „Expressu Ilustro- 
wanego“. 

Na dystansie 7 X 2000 m w ob- 
wodzie zamkniętym startowało 
19 sztafet z całego kraju. 

Zwyciężyła Gwardia (Wroc- 
ław) w czasie 37:48,0 min. (Gór- 
ski, Adamiec, Małoszkiewicz, 
Burke, Bąkowski, Długoborski 
i Kuśmirek). Drugie miejsce 
zajął Kolejarz (Gdvnia) 38:16,6, 
przed Włókniarzem 
38:20,4. 


Ponad 200 zawodników wzięło udział 
w imprezie piywackiej 


WROCŁAW. We Wrocławiu 
rozegrane zostały zawody pły- 
wackie, które zgromadziły po- 
nad 200 zawodników i zawodni- 
czek. W czasie zawodów dobrą 
formę wykazali zawodnicy po- 
wołani na obóz kadry narodo- 
wej: Kirchnerówna, Lewicki, 
Jaśkiewicz i Petrusewicz. Ten 
ostatni ustanowił na 100 m st. 
klasycznym „A“ nowy rekord 
okręgu, gorszy tylko o 0,2 sek. 
od rekordu Polski. 

W punktacji drużynowej w 
konkurencji seniorów  zwycię- 
żyła drużyna Stali „Pafawag*, 
uzyskując 374 pkt. przed Ogni- 
wem — 39 pkt., Budowlanymi 


— 27 pkt. i Spójnią — 6 pkt. 

W konkurencji juniorów zwy- 
ciężyli: Budowlani — 271,5 pkt, 
przed „Pafawagiem* — 89,5 pkt. 
i Ogniwem — 38 pkt. 

Ciekawsze wyniki: 

100 m st. klasycznym „A“ — 
Ronczewska (Pafawag) — 1:35,6, 
100 m st. grzbietowym — Kirch- 
nerówna (Pafawag) — 1:31,6, 
100 m st. dowolnym — Lewicki 
(Pafawag) — 1:03,8, 100 m st. 
klasycznym „A“ — Petrusewicz 
(Pafawag) — 1:17,1, 100 m st. 
grzbietowym — Jaśkiewicz (Pa- 
fawag) — 1:17, 100 m st. kla- 
sycznym „B“ —  Petrusewicz 
(Pafawag) — 1:16,9. « 


Przed III Światowym Zlotem Młedzieży w Berlinie 


Tak będzie wyglądać znajdująca 
nie, gdzie będą rozgrywane zawody pływackie w ramach III Światowego Zlotu Młodzieży i 
XI Letnich Akademickich Mistrzostw Świata. Basen ma wymiary 50 x 20 m. Ilość torów pły- 
wackich wynosi 8. W basenie znajduje się aparat utrzymujący temperaturę wody od 24 do 26 
stopni. Za pływalnią widoczny jest specjalny basenik z trampoliną 10-metrowej wysokości. 


TRYBUNA LUDU 


Wspaniała postawa szermierzy 
w meczu z Węgrami 


Przegrywamy floret kobiecy i męski tylko różnicą trafień 


Czwarte powojenne międzypaństwowe spotkanie szermier 
cze Polska — Węgry rozpoczęte w niedzielę w krytej hali 
Akadem'i W. F. im. gen. Świerczewskiego przyniosło szer- 
mierzom polskim w pierwszym dniu zawodów wielki suk- 
ces. Sukcesem bowiem dla naszych zawodniczek i zawod- 
ników jest porażka we florecie różnicą tylko trafień z ta- 
ką potęgą szermierczą jaką przedstawiają Węgry. 

Wynik 8:8 w obu tych konkurencjach dowodzi wielkiego 
wzrostu naszego sportu szermierczego bazującego na mło- 
dzieży i otoczonego troskliwą opieką państwa ludowego. 


Szczególnie zasłużyli sobie na 
pochwałę nasi młodzi szermie- 
rze Pawłowski i Twardokęs, 
którzy uzyskali po trzy zwycię- 
stwa zdobywając cenne punkty 
nad dwukrotnie od siebie star- 
szymi, rutynowanymi i posiada- 
jącymi ustaloną sławę w świe- 
cie szermierczym zawodnikami. 
Również nasze zawodniczki uzy- 
skały niemniej cenny sukces z 
drużyną wspaniałych florecistek 
węgierskich. W skład tej druży- 
ny wchodzą bowiem zawodnicz- 


ki słynne na całym Świecie: 
Ilona Elek — dwukrotna mi- 
strzyni olimpijska. dwukrotna 


mistrzyni Europy, sześciokrotna 


mistrzyni Węgier i tegoroczna 
mistrzyni świata; jej siostra 
Margit — finalistka ostatniej 


Olimpiady i mistrzostw świata; 
Nyari — zajęła w tegorocznych 
mistrzostwach świata III miej- 
sce i w roku bieżącym zdobyła 
mistrzostwo Węgier. Jak widać 
florecistki węgierskie reprezen- 
tują najiepszą klasę światową. 
Mimo to ambitnie walczące Pol- 
ki przegrały z nimi różnicą tyl- 
ko 7 trafień, uzyskując w spot- 
kaniach wynik 8:8. 


Wyniki sumiennej pracy 


Dobra postawa naszych za- 
wodniczek i zawodników dowo- 
dzi, że trenują i pracują nad 
sobą sumiennie i że metody 
szkoleniowe i opieka trenera 
Keveya dają doskonałe wyniki. 


Mecz był bardzo ciekawy i 


cały czas > 
widownię. Szczególnie odnosiło 


się to do walk w konkurencji 
męskiej, gdzie Polska prowa- 
dziła już 8:7 i była o krok od 
zwycięstwa nad drużyną we- 


| gierską. O wyniku meczu zade- 
i cydowała ostatnia niezwykle za- 


cięta walka Czajkowskiego z 


| Balthazarem w której Węgier 


odniósł ciężko wywalczone zwy 
cięstwo 5:4, wyrównując przez 
to stosunek punktowy 8:8 i u- 


zyskując dla swojej reprezenta- 
cji zwycięstwo lepszym stosun- 
kiem trafień (55:46). 

Wszyscy reprezentanci Polski 
zasłużyli na pochwałę za swą 
postawę, ambicję i wolę zwycię- 
stwa. Spośród naszych  floreci- 
stek najlepiej walczyły Włodar- 
czyk i Nawrocka, które uzyska- 
ły po trzy zwycięstwa. Z męż- 


zawodnikiem był 19-letni Paw- 
łowski, który uzyskał trzy zwy- 
cięstwa. Bardzo dobrze zapre- 
zentował się również młody 
'Twardokęs, mający na swym 
koncie również trzy zwycięstwa. 
Obaj ci zawodnicy przegrali tyl 
ko z weteranem Dunay'em, naj- 


trzymał w napięciu | 


lepszym fłorecistą zespołu wę- 
gierskiego. 


Przebieg meczu 


| Mecz miał bardzo uroczystą 
|oprawę i toczył się w niezwykle 
serdecznej atmosferze. Hala 
AWF była pięknie udekorowa- 
jna transparentami, flagami zrze 
szeń itd. Na meczu obecny był 
į minister Spraw Zagranicznych 
tow. Skrzeszewski oraz przed- 


istawiciele Ambasady  Węgier- 


czyzn najlepszym bezsprzecznie | 


| gości 


|ka. Ostatecznie floreciści 


skiej Republiki Ludowej i sekre 
tarz GKKF tow. Szemberg. 

Przed rozpoczęciem zawodów 
powitał przewodniczący 
sekcji szermierczej przy GKKF 
tow. płk. Fiński. Podkreślił on, 
że dzięki opiece naszej partii i 
Rządu Ludowego szermierka pol 
ska wykazuje wspaniały roz- 
wój. Dowodzi tego dwudziesto- 
krotny wzrost liczby zawodni- 
ków i zawodniczek w porówna- 
niu z okresem przedwojennym. 

W imieniu drużyny, węgier- 
skiej przemówił przedstawiciel 
Węgierskiego Komitetu do 
Spraw KF i Sportu przy Ra- 
dzie Ministrów Raykovits. Po 
odegraniu hymnów państwo- 
wych rozpoczęto zawody. 

Na pierwszy ogień poszły wal- 
ki we florecie kobiecym. Polki 
walczyły w składzie: Nawrocka, 
Włodarczyk, Kwietniewska, Li- 
szkowska. Drużyna węgierska — 
Ilona Elek, Margit Elek, Nyari 
i Sakovics. Naturalnie bezxon- 
kurencyjną była tegoroczna mi- 
strzyni świata Ilona Elek, któ- 


‘ra wygrała wszystkie swoje spo- 
jtkania. Pozostałe cztery punkty 


dla drużyny węgierskiej zdoby- 
ły M. Elek (2) i Sakovics. Nayri 
przegrała wszystkie swoje spo- 
tkania. 

Wyniki walk: 

Nawrocka — I. Elek 1:4, Na- 

rolka — M. Elek 4:2, Nawro- 
cka — Nyari 4:3, Nawrocka — 
Sakovics 4:3; Włodarczyk 
I. Elek 1:4 Włodarczyk, M. E- 


lek 4:3; Włodarczyk — Ny- 
ari 4:2, Włodarczyk — Sako- 
vies 4:2; Kwietniewska — 


I. Elek 0:4, Kwietniewska 
M. Elek 1:4, Kwietniewska — 
Nyari 4:3, Kwietniewska — Sa- 
kovics 0:4; - Liszkowska 
I. Elek 1:4, Liszkowska — M 
Elek 1:4, Liszkowska — Nyari 
4:2, Liszkowska — Sakovics 0:4. 

Spotkanie w konkurencji mę- 
skiej było bardzo zacięte i jak 
już podkreśliliśmy o wyniku je- 
go zadecydowała ostatnia wal- 
nasi 
uzyskali wynik punktowy 8:8, 


Węgrzy jednak mieli lepszy sto- 
sunek trafień 55:46 i dzięki te- 
mu zostali uznani za zwycięz- 
ców. 

Nasz najlepszy zawodnik w 
tym dniu Pawłowski, uzyskał 
następujące wyniki: Z Dunay'em 


,— 3:5, z Balthazarem — 5:2, z 


Berzsenyi — 5:3 i Paloczem - — 
5:4; Twardokęs przegrał z Du- 
nay'em 1:5, a wygrał z Baltha- 
zarem 5:4. Berzsenyi — 5:4 i z 
Paloczem Sód, Czajkowski 
przegrał z Dunay'tem — 4:5: z 
z Balthazarem — 4:5, wygrał 
zaś z Berzsenyi — 5:4 i z Pato- 
czem — 5:2. Ostatni nasz repre- 
zentant młody Rydz przegrał 
wszystkie swoje spotkania’ z 
Dunay'em — 1:5, z Balthazarem 
— 2:5, z Berzsenyi — 2:5 i z Pa- 
loczem — 1:5. 


Ocena Węgra 


Główny sędzia zawodów i kie- 
rownik ekipy węgierskiej, byty 
mistrz olimpijski Maslay był za- 
chwycony postawą naszych za- 
wodniczek i zawodników. 

— Macie wspaniałą młodzież, 
która jeżeli potrenuje jeszcze 
starannie przynajmniej dwa la- 
ta, będzie mogła śmiało być 
zaliczona do czołówki świato- 
wej. Mam jednak wrażenie, ze 
styl waszej walki, oparty głów- 
nie na rzutach („fleszach“) od- 
bija się na technice. No, ale 
trudno od tak młodych chłop- 
ców wymagać pełnej techniki. 
W każdym razie jesteście na 
najlepszej drodze, aby stać się 
potęga szermierczą. 

Zawodniczki wasze walczyły 
dzisiaj'z naszymi reprezentant- 
kami jak równe z równymi. W 
przeciwieństwie jednak do męż- 


czyzn u kobiet waszych nie 
widzę młodego narybku. i 
W poniedziałek nastąpi do- 


kończenie meczu. W programie 
-— spotkanie na szpady i szable. 
Szczególnie ta ostatnia konku- 
rencja będzie pokazem wspania- 
łej szermierki, w wykonaniu te- 


gorocznych mistrzów świata. 
Początek o godz. 16.00. 
Z. DALL 
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CWKS - drużyna przodująca w rozgrywkach I Ligi piłkarskiej 


Foto CAF — wdowiński 


Gwardia Kraków inkasuje systematycznie punkty 


po pierwszych niepowodzeniach wiosennych 


Dziewiąta runda rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo I Ligi, przyniosła 
wiele nieoczekiwanych wynikow. Do większych n.espodzianek należy za- 
liczyć zwycięstwo Kolejarza Warszawa nad Ogniwem Kraków, wskutek 
czego Ogniwo spadło z drugiego miejsca na czwarte. Niespodzianką jest 
również wynik remisowy uzyskany przez leadera tabeli CWKS w meczu 
z Włókniarzem Kraków. Włókniarz musiał się zadowolić obecnie dziesiątą 
pozycją. Gwardia Kraków, która z trudem pokonała Budowlanych z Cho- 
rzowa 1:0 wysunęła się na drugą pozycję i zdaje się, że ona właśnie bę- 
dzie najgroźniejszym konkurentem CWKS do tytułu mistrzowskiego. Gór- 
nik Radlin z piątego wyszedł na trzecie miejsce. Ogniwo Bytom i Gwardia 
Szczecin zajmują nadal dwie ostatnie lokaty w tabeli. 


WŁÓKNIARZ KRAKÓW — CWKS 
1:1 (0:0) 

W porównaniu z czwartkowym 
meczem CWKS — Kolejarz Warsza- 
wa, mecz niedzielny Włókniarz Kra 
ków — CWAS stał na znacznie wyż- 
szym poziomie, dzieki technicznym 
walorom zademonstrowanym przez 
zespół krakowski. Zwłaszcza pierw- 
sza połowa gry prowadzona w spo- 
kojnym tempie, obfitowała w wiele 
pięknych zagrań, kończących sie 
strzałamt w słupki badź też bronio- 
nymi przez obu bramkarzy. 


się obecnie w budowie pływalnia w Friedrichshain w Berli- 


Po 10 minutowej przewadze go- 
spodarzy, gra wyrównała się, a na- 
wet inicjaiywę pirzejęii goście. W 


"|25 m. Breier z CWwnu$S oddaje naj- 


adniejszy strzał dnia, lecz pika ta 
tia w siupek i wraca na boisko. w 
dwie minuty pózniej groźny strzał 
Nowaka z rzutu woinego broni 
Stefaniszyn. Gra” toczy się w 
dalszym ciągu na obu poiach, przy 
czym napad Wiokniarza dzięki lę- 
psżej technice zdobywa szybko te” 
ren. strzeia dużo lecz nie celnie. W 
pewnym momencie Nowak z dwu 
metrow pudiuje. W 40 m. gry za 
faul prawego obrońcy Włókniarza 
na poiu karnym, sędzia dyktuje rzut 
karny. Sąsiadek strzela nisko i pił 
ka odbija siĘ o słupek wracając w 
poie. Pewna szansa dia CWKS stra- 
cona. Do pizeswy wynik brzmi 0:9. 

Po prze:wie w drużynie CWKS 
nie gra Serafin, na jego miejsce 
wchodzi Oprycn z pomocy, a Jane- 
czek zajmuje pozycje środxkowc.„,o 
napastnika. Z tą chwilą mecz. kto- 
ry do przerwy toczył się w przyja 
cielskiej atmosferze zmienił swoj 
charakter, bn rozpoczęła się seria 
fauli zainicjowanych przez Janecz- 
ka, który pomimo upomnienia go 
przez sędziego, do konca zawodów 
grał nicczyswo, prowokując do bru 
talnej gry przeciwników. Wybuja- 
łość temperamentu Janeczka moze 
zespołowi CWKS, pracowicie pnące- 
mu się krok za krokiem do tytułu 
mistrzowskiego, przynieść wiecej 
szkody aniżeli pożytku 

w dalszym ciągu inicjatywe ma- 
ja goście i w 5 m. Nowak (Włók- 
niarz) po otrzymaniu piłki ze skrzy- 
dła lokuje ją w siatce. Sędzia głów 
ny odgwizduje bramkę. lecz sędzia 
boczny zakłada protest z powodu 
nieprzepisowego jej zdobycia. SQ- 
dzia główny decyzję anuluje i gra 
toczy się dalej. Powstrzymał ja na 
chwilę Nowak. który rozpaczał tar- 
gi z sedzią z powodu rzekome] 
krzywdy. co na boisku nie powin- 
no być tolerowane, a!ibowiem pro- 
test przeciwko orzeczeniu sedziezżo 
moze tylko składać kierownictwo 
druzyny we właściwym czasie i na 
właściwym miejscu W kilika mi- 
nut po tym incydencie gra Włók- 
niarza przybiera na tempie i w lù 
m. Browarski niskim strzałem zdo- 
bvwa prowadzenie dla Włókniarza 

CWKS. którv bo przerwie wvka- 
zywał obiawy zmeczenia. dopiero 
na kwadrans przed końcem zawo- 
dów ożywił się, przeszedł dc kontr- 
ofensywy i opanował w całości sy- 
tuacię. zmuszaiac Włókniarza do 
cofniecia się na swoje pole Wv- 
równanie wisiało na włosku | istot- 
nie na 10 m. przed zakończeniem 
Górski ostrym, niskim strzałem zdo 


był je. Po tej bramce zes- 
pół krakowski dosłownie się za- 
łamał, a napastnicy CWKS rozpoz 
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częli bombardowanie bramki Włók- 
niarza. Tylko niecelności strzałów 
gospodarzy goście zawdzięczają, ze 
w ostatnich minutach nie ponieśli 
dużej porażki. Na podstawie prze- 
biegu całego meczu można powie- 
dzieć, że wynik 1:1 nie krzywdzi 
żadnej z drużyn. 

Sędziował niedokładnie ob. Fomin 
z Radomia. Widzów 12 tys. (Ltn) 


GÓRNIK RADLIN — WŁÓKNIARZ 
ŁÓDZ 1:0 (1:0) 

ŁÓDŹ. w meczu o mistrzostwo 
I Ligi piłkarskiej Górnik z Radli- 
na pokonał łódzkiego Włókniarza 
1:0 (1:0). Zwycięską bramkę zdobył 
w 6 min. Wiśniewski, 

Górnicy przewyzszali łodzian szyb 
kością i lepszym startem do piłki. 
Po przerwie gospodarze mieli dużą 
przewagę, a w ostatnich 15 minu- 
tach nie schodzili z pola karnego 
drużyny radlińskiej. 

Z drużyny zwycięzców wyróżnić 
należy skrzydłowego Wiśniewskiego 
i cała czwórkę obronną. U poko- 
nanych najlepiej grał Baran. 

Widzów ok. 20 tys. 

GWARDIA KR. — BUDOWLANI 
CHORZÓW 1:0 (1:0) 
KRAKÓW. Po równorzędnej grze 
Gwardia zwyciężyła Budowlanych 
(Chorzów) 1:0 (1:0), zdobywając bram 
kę przez Kotabę w 29 min. Gwardia 
siała znacznie słabiej, niż w me- 
czu z CWXS. Najsłabszą jej linią 
był napad, który po zejściu Gra- 
cza po 55 min. stracił zupełnie bo- 
jowość i mimo dość wyraźnej prze- 
wagi, nie zdołał podwyższyć wyni- 
ku. Gwardia nie wyzyskała rzutu 

karnego. 

Najlepszym zawodnikiem drużyny 
krakowskiej był  Jurowicz. 

W drużynie chorzowskiei wyróż- 
nili się młody pomocnik Grzywocz. 
obrońca Janduda, bramkarz Janik 
oraz jako całość piątka napadu kie- 
rowana przez Barańskiego. 

Przed zawodami najmłodszy za- 
wodnik Gwardii Kotaba odczytał re- 
zolucię. w której sportowcy Gwar- 
dii witają III ziot młodych bojow- 
ników o pokój w Berlinie zobowią- 
zaniami. mającymi na celu podnie- 
sienie dyscypliny sportowej oraz 
unowszechnienie kultury fizycznej. 

Widzów ok. 15 tys. 

KOLEJARZ (W! — OGNIWO (KR) 
2:0 (0:0) 

KRAKÓW. Warszawski Kolejarz 
zwyciężył w Krakowie Ogniwo 2:8 
(0:0). rużyna warszawska prze- 
wyższała miejscowych szytbtkościa i 
lepszą dyspozycją strzałowa. grając 


przy tym skutecznie | dobrze tak- 
tycznie. Kolejarz przetrzymał lek- 
ką przewagę miejscowych w pierw- 
szej połowie Sry, a po przerwie prze 
szedł do generalnej ofensywy. Zdo- 
bywając dwie bramki ze strzałów 
Łącza. A d 

w zwycięskiej drużynie najlepszy 
mi byli Borucz w bramce, Brzozow- 
ski na środku pomocy, oraz obaj 
skrzydłowł Kobylański i Wesołow- 
ski. 

U pokonanych, którzy zagrali je- 
den ze słabszych meczów zawiódł a- 
tak. W liniach defensywnych sła- 
bo wypadł Gędłek. 

Widzów około 20 tys. 


UNIA — GWARDIA SZCZECIN 
8:0 (2:0) 

KATOWICE. W Chorzowie Unia 
pokonała szczecińską Gwardię 5:0 
(2:0). Gwardziści tylko do przerwy 
bvli równorzędnym przeciwnikiem. 
W drugiej połowie Gwardia nie wy- 
trzymała ostrego tempa, oddając 
całkowitą inicjatywę gospodarzom 

Bramki zdobyli: Cieślik, Alszer i 
Szuszczyk po 2 oraz Kubicki i Pohl 
— po 1. W drużynie zwycięzców 
najlepszą formacją był atak. Z Gwar 
dii wyróżnił się Piątek. 

Widzów — 5 tys. 


— OGNIWO (B) 
(1:1) 

POZNAŃ. Mecz stał na przecięt- 
nym poziomie. Drużyna pcznańskaą 
miała przez cały czas gry lekką 
przewagę. Napad kolejarzy grał do- 
brze w polu, jednak zawodził pod 
bramką przeciwnika. Jedynie Anio- 
ła. który zdobył obie bramki. strza- 
lał dużo. i niebezniecznie. Onrócz 
niego wyróżnili się Tarka i Czap- 
czyk w pomocy oraz Smiglak w 
bramce. 

Drużyna Ogniwa zagrała 


KOLEJARZ (P) 
2:1 


bardzo 


ambitnie. Na wyróżnienie zasługu- 
je Wiśniewski w atakn Grochowski 
i Lelonek w pomocy. Skromny za- 
winił pierwszą bramkę poza tym 
bronił pewnie. 
TABELA 

1) CWKS (1) 9 15 17:9 
2) Gwardia (Kr.) (4) 3/42 a i EA] 
3) Górnik (R) (5) 9 12 18:11 
4) Ogniwo (Kr.) (2) e E: EEE 
5) Kolejarz (P) (6) 9 11 14:15 
6) Budowlani (Ch.) (3) 8 10 18:10 
7) Kciejarz (W) M 9 -J10 16:9 
8) Włókniarz (Ł) (8) 9 8 12:12 
9) Unia (Ch.) (10) 3 dą <BI 
10) Włókniarz (Kr.) (3) 9 6 16:20 
11) Ogniwo (Byt.) (11) 9 4 5:15 
12) Gwardia (Szcz.) (12) 9 1 6:33 


Wyniki II Ligi piłkarskiej 


W II Lidze rozegrano kilka zaleg- 
łych spotkań w trzech grupach. 
W grupie II Włókniarz Chodaków 
pokonał Gwardię Białystok — 4:1 
(1:0). a Włókniarz Radom zwyciężył 
Spójnię Warszawa 1:0. W grupie 
tej na półmetku rozgrywek prowa- 
dzi Gwardia Warszawa (14 pkt.) 
przed OWES Lublin (16 pkt.) i 
Włókniarzem Chodaków (8 pkt.). 

W grupie III rozegrano spotkanie 
Górnik Zabrze — Stal Lipiny za- 
Kończone zwycięstwem Górnika 5:1 
(1:1). W tabeli prowadzi Górnik 


Wałbrzych (12 pkt.) przed Górni- 
kiem Zabrze (10 pkt.) i Budowlany- 
mi Opole (8 pkt.). 

W grupie IV Stal Dąbrowa poko- 
nała Budowlanych  Przemyśi 2:1 
(0:0) W tabeli prowadzi OWKS Kra 
ków (13 pkt.) przed Stalą Sosnowiec 
(13 pkt.) i Górnikiem Knurów (9 
pkt.). , 

W grupie I rozgrywki pierwszej 
rundy zakończono już w ub. nie- 
dzielę. W grupie prowadzi Stal Po- 
znań przed Budowlanymi Gdańsk i 
Kolejarzem Toruń. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Wyścią kolarski Warszawa-Lublin- Warszawa 


Na loł 


W dniach 9 — 10 bm. rozegrany został wyścig kolarski Central- 


nego Wojskowego Klubu Sportowego 


. — 
na trasie Warszawa 


Lublin — Warszawa. Na zdjęciu defilada uczestników wyści 


Foto CAF 
m zań 


Kolarze bułqarscy dziękują 
za przyjęcie w Polsce 


Redakcja „Trybuny Ludu“ 
otrzymała następujące pismo 
od gen. Stojczewa, przewod- 
niczącego Głównego Komitetu 
dla Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu przy Radzie Mi- 
nistrów Bułgarskiej Republiki 
Ludowej. 

Szanowni i Drodzy Towarzy- 
sze! 

Wróciwszy z Warszawy, uwa- 
żam za swój wyjątkowo miły 
obowiązek — w imieniu wszyst- 
kich bułgarskich sportowców. 
uczestników Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu" i „Rudeho 
Prava“ wyrazić gięboką 


wdzięczność za szczere, gościn- 
ne przyjęcie i opiekę, jakiej 00 
znaliśmy podczas przebywam 

w Waszym kraju. jak równ! 

powinszować Wam uzyskany 

osiągnięć w tym wyścigu. 

Z całego serca życzę YA 
dalszych sukcesów w przyszło 
ści ażeby rosła i potężni 5 
walka naszych narodów © zwyż 
cięstwo demokracji i pokoju © 
całym świecie. 

Ze szczerym szacunkiem i sef- 
decznym pozdrowieniem 


WŁADIMIR STOJCZEW 
gen. - lejtnant 


Hadasik indywidualnym zwycięzcą 
w wyścigu kolarskim CWKS 


ll etap wygrał Wrzesiński (Kolejarz) 


Około godz. 14,20 nastąpił w 
Lublinie start do drugiego i 
ostatniego etapu wyścigu 
CWKS na trasie Lublin — War 
szawa. Etap wynosi 166 km, na 
starcie — 78 kolarzy. Pogoda 
jest piękna, nie ma upału, a 
szosa prowadząca do Warsza- 
wy jest znakomita. Zaraz po 
starcie kolarze jadą przez lekko 
pofałdowany teren. a potem 
następuje 1 km objazdu przez 
boczną szosę. Tutaj następują 
pierwsze defekty, Przede wszy- 
stkim wymienić musimy Kla- 
bińskiego z Gwardii, który prze 
bija dętkę. Klabiński reperuje 
defekt błyskawicznie i rusza w 
energiczny pościg. Gonitwa ta 
trwa kilkadziesiąt kilometrów 
i kończy się pełnym powodze- 
niem. 


Kolarz z Gwardii dojeżdża do | 


czołówki, w której nie widzimy 
już Wójcika i Królaka. Obaj 
podobnie jak w pierwszym eta- 
pie zaryzykowali ucieczkę, zy- 
skując pewną przewagę nad 
rywałami. Ale podobnie jak w 
sobotę, Królak nie wytrzymuje 
tempa, a Wójcik również na 
kilkadziesiąt kilometrów przed 
Warszawą rezygnuje z samotnej 
jazdy i daje się dojść czołówce. 
Tempo jazdy jest nierówne. Co 
pewien czas kolarze jadą w 
spacerowym tempie, niekiedy 
tylko, któryś z zawodników pró 
buje się urwać do przodu. Ce- 
luje w tym niezmordowany 
Wójcik, raz ryzykuje „ucieczkę 
Sałyga, za chwilę po nim rzuca 
się do przodu Motyka z Gwar- 
dii Czołówka jednakże już po 
kilku minutach dochodzi ucie- 
kinierów, 

Na ulice Grochowa wpada li- 


czna grupa kolarzy w liczbie aż | 


41 Losy etapu i wyścigu roz- 
strzygają się dopiero na ul. My- 
Śliwieckiej i stadionie Wojska 
Polskiego. Najszybszy na fini- 
szu jest Wrzesiński (Kolejarz 
— W.) który wpada pierwszy 
na metę w czasie 4;33,30 godz. 
przed  Hadasikiem (CWKS), 
Królakiem (Gwardia), Weglendą 
(Unia) Cuchem (Gwardia). Tuż 
za nimi wpada liczna gru- 
pa kolarzy. Etap Lublin — War- 
szawa urozmaicały lotne finisze, 
których było 5. Wygrali je ko- 


lejno: Wrzesiński w Markuso* 
wie, Królak w Kurowie, wór 
cik w Rykach i Garwolinie, 8 
Wrzesiński w Skobieli. il 

Zwycięstwo W klasyffkaci 
zespołowej uzyskała zgodnie 
przewidywaniami najsilniejs7^ 
drużyna — CWKS IL Pierwsźć 
miejsce w klasyfikacji indyw 
dualnej zajął utalentowany A 
dasik potwierdzając, że WEAD ao 
Wrzesińskim są obecnie czo" 
wą dwójkę w polskim kolaf 
stwie szosowym. 

Wyścig CWKS uważać należy 
za imprezę udaną jako war 
ściową próbę sił naszego kola" 
stwa szosowego. Pocieszająć” 4 
jest fakt, że nasza młodzi 
kolarska czyni stałe i wyra 
postępy i wkrótce zasilić P0“ 
winna naszą kadrę narodową: 


WYNIKI Il ETAPU 


1) Wrzesiński (Kol.) 4:3137 
2) Hadasik (CWKS) sai 
3) Królak (Gw.) 4:3113 
.4) Weglenda (Unia) KS: 
5) Cuch (Gw.) ORA. 
6) Chwiedacz (Górn.) 4 BL 
7) Kapiak (CWKS) pen 

Zawodnicy od 8 do 33 w Ï = 
bie 25 przybyli w tym samy 
czasie 4:31,34. 

KLASYFIKACJA 
PO DWU ETAPACH 

1) Hadasik (CWKS) 10:47, 
2) Klabiński (Gward.) 10:47, 
3) Czyż (Kol.) 0:02 
4) Kapiax (CWKS) 10:4 123 
5) Liśkiewicz (Gw.) 0 
6) Murowaniecki (Wł.) 10:47: 
7) Wandor (WŁ) 10:47, 
8) Kuś (Górn.) 20:38 
9) Wójcik (CWKS) 10:51. 
10) Łazarczyk (WŁ.) 10:52 

s 
KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA 
PO DWU ETAPACH 

1) CWKS 32:26.11 
2) Gwardia (Łódż) 32:34 g 
3) Włókniarz (Łódź) 32:42. 
4) Unia (Chorzów) 33:02-77 
5) Gwardia (Szczecin) 33:18. 
6) Gwardia (Warsz.) 33:26, 
7) CWKS II 33:356 
8) Ogniwo (Warszawa) 33:48. 4 
9) Gwardia (Katowice) 33:49- 
10) Ogniwo I Lublin 35:0 


- Międzyklubowe regaty wioślarskie 
w Warszawie 


W niedzielę, 10 bm. na przy- 
stani ZS Budowlani w Warsza- 
wie odbyły się pierwsze w tym 
sezonie międzyklubowe regatv 
wioślarskie. Na starcie stanęło 
256 zawodników. W poszczegól- 
nych biegach zwyciężyły osady: 
ósemki półwyścigowe juniorów 
— CWKS (Warszawa) — 417,5. 
ósemki II klasy — Budowlani 
(Warszawa) 5.38,1, ósemki pół- 


wyścigowe III klasy — Ogg 
(Warszawa) 5.55,8,  ÓSeM 

półwyścigowe kobiet — 
dowlani (Warszawa) 
ósemki 


— 


k 


5.53. czwórki II klasy = pół” 
Kolejaf* 


(Kraków) — 5.57. czwó 
wyścigowe juniorów — 
(Piła) — 4,40. 


Druk trwa za długo 


W lutym bieżącego roku sek- 
cja piłki nożnej GKKF oddała 
do wydziału KF i Sportu GKKF 
opracowany przez swych człon- 
ków tzw karomierz (zbiór prze- 
pisów dyscyplinarnych dla pił- 
ki nożnej)  Karomierz miał 
być wydrukowany staraniem 
GKKF i rozesłany w teren. do 
wojewódzkich i powiatowych 
sekcji piłki nożnej. 


Niestety, chociaż jest już 
czerwiec. karomierz nie wy- 
szedł z druku A jest to wy- 


dawnictwo konieczne w pra- 
„cy każdej sekcji, zwłaszcza, że 


rozgrywki o mistrzostwa jas 
wiatów i województw są w 
nym toku. $ ch 
Wielu działaczy, zebrany i, 
na naradzie roboczej sekc i Pio 
ki nożnej GKKF podkre ka” 
trudności. na jakie napot“ 


e 
ją aktywiści w terenie wsku 
tek braku Karomierza | enie 

Wydaje się. że przyspieszć w 
druku tego regulaminu le% ra 
możliwościach GKKF i Ze po” 
wą tą wydział KF į Sportu piż 
winien zająć sie z większą 
dotychczas energia, 


